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Sytuacya na Wągrzecli.
S3jm wigierski po krótkiej pauzie Swią- 

t ■■ fcażi rozpoczął we czwartek nowy, stanowczo 
najważniejszy rozdział obecnej sesyt parlamen- 
taraej. Przyjść musi w nim do rozstrzygającej 
batalii między sfanatyzowaną i na wszystzo 
zdecydowaną opozyoyą ż jeanej, a liberalną 
większością 1 opierającym się na tej większrśoi 
gabinetem p. Szella z drug ej strony. W  wuloe 
tej ze angażowane są nietyko najżywotniejsze 
sprawy królestwa węgierskiego, ale także ta­
kie, które w równej mierze jak "Węgry i bez­
pośrednio dotyczą także Austryi, jkk np. nowa 
Ustawa wojskowi, i ugoda. Wogóle Koszufcowcy 
starają się całej swej borbie, uprawianej od 
przeszło trzjch miesięcy zaróv no w sejmłr jak 
i w prasie, a którą starają się także z oa/yoh 
pił przenieść w tlnmy, nadać zabarwianie rnti- 
<JU.(trŷ -.;kie, a nawet antidynąstyczne. Oto np. 
przyteoezny organ Franciszka Koszuta Magyar 
Fuggdltnscg w numerze świątecznym grozi 
Uibrral cfcwśreia rewolucyą, nazywa p. Szdla 
lokajem austr; aokim 1 zwraca się do Wieaeń- 
czyków z dziecinną pogróżką, że „jeszcze kie­
dyś zwycięskie okrzyki „Eljen8 rozbrzmiewać 
będą na ulicach "Wiednia tak, jak to ong* 
Uiiało miejsce, i wystraszą ze snu mieszozu- 
°hów wiedeńskich" Naturalnie pogróżki tej nikt 
^ Austryi się nie boi i brać ją chyba nalrży 
za wybryk chorobliwej manii wielkości, jaka 
Łdaie się opanowała rozwydrzoną opozyeyę 
>ęgiersirą, zanotowaliśmy ją wazakż^, gdyż 
bądź co bądź rzuca ona ciekawe światły na 
panujące obecnie na Węgrzech usposobienie.

Wiadomo, że tuż przed Ślwiętami prezes 
gabinetu węgierskiego p Szell w towarzystwie 
Uiinistra bon w ed ów Fejervary'ego odbył po- 
brói do Wiednia i złożył Cesarzowi obeserne 
sprawozdanie o sytuaoyi polityoznfj ne Wę­
grzech. Niezewtdnie podczas tej bytncści w 
"^iedciu otrzymŁĆ musiał p. Szell potrrebne 
bi8titikoye, tak, że ewentualne wypadki nie za­
skoczą go nieprzygotowanego i będzie on w te - 
ż,iym razie wiedział, oc ma pcoząć. Z głosów 
pó’ urstjdowej prasy węgierskiej mosna wnoe;ć, 

p. ŁSzell zdecydowany jest podjąć nnrzuooną 
Ulu przez Kostzutowców wa kę i nie myśli ar 
^^pituiowaó, ani wdewać się w kompromisy. 
^  właśnie po powrocie p. Szella z Wiednia 
Ut-zyn; li Koszutowoy propozyoyę kompromiso­
wą. propozycyę tego rodzaju, ażeby rząd wy- 
c°fkł zupełnie projekt nowej nsoawy wojsko­
wej, przeoiw któremu, jak wiadomo, Kosztu 
bowcy prowadzą jut od trzech miesięcy ob- 
8frukoyę, a oni w zamian za to pozwolą na 
Parlamentarne uchwalenie dalszego prowizo- 
ryam budżetowego. P. Szell nio odpowiedział 
woale na tę propozyoyę, a nawot umyślnie ws- 
Jeohał na Święta du swej posiadłości w ielkiej 
w ftatot, ażeby swą obecnością w Peszcie nie 
dawać nawet pozoru do przypuszczania, iż pro­
wadzi w tej sprawie jakiekolwiek rokowania 
8 opozyoyą. Równocześnie prezydyum stron- 
UioŁwi rządowego zarządziło mobilizaoyę i \i&- 
*WRło wszystkich posłów, należąoyoh jo tego 
oboza, aby już we ozwartek przybyli na po­
siedzeń!© sejmowe i odtąd już pod żadnym wa- 
rnnkiem nie wydalali się a P >szta, leoz by 
pilnie uczęszczali na każne posiedzenie. Stron­
nictwu liberalnemu i rządowi idzie na razie 
przedewszystkiem o te, aby wobeo tego, że 
Prowizoryum budżetowe kończy się 30 kwie-

nowe piowizoryum uchwalone zostało je­
szcze przed 1 maja. Opozycya caś właśnie obce 
femu Lonieoz»:e przeszkodzić i doprowadzić 
do tak zwanego stanu „es lek rozumuje bo- 
'w.em, że joiieii nastanie taki stan, w t»kim ra­
sie gabinet pcrltmentarny ani ohwiii dlużei 
die może pozostać u steru spraw państwowych,

gayż stan Bex le i"  jest właśnie negaoyą zasa­
dy parlamentarnej. Ouzyw.ście większość rzą-J 
dowa będzie się starała wszystklemi silami, 
przeprowadz.ó parlemcntarne uchwalenie pro- 
wizoryum budżetowego przed 1 maja, i być 
może, że w tym celu ogłoszony zostante Sejm 
w permanenoyi i odbywać się będą posiedze­
nia przez kilka dni 1 uooy z rzędu, jak to 
miało miejsce niedawno w austryackiej Radzie 
państwa; gayby jednak pomimo tego obstruk- 
oyi nie dało się przełamać, to i wtedy nio speł­
nią się życzenia Koszutowoów i gabinet p 
Szella pozostanie u steru. Okazuje się to ze 
słów jednego z najwybitniejszych członków 
partyi liberalnej, który rzekł, że walka tera- 
: niejszs musi być doprowadzona aż do ostate­
cznych konsekwenoyj, bo xr przeoiwDym razie 
zaoŁęoiloby się tylko każdą opozyoyę do po­
nawiania prób udaremniania uchwalenia pro- 
wizoryów budżetowych i obalania na tej pod­
stawie rządów choćby co roku, jak np. w Bul- 
garyi Jub Soroii.

Załatwienie nowe, ustawy wojskowej 
schodzi na razie na drugi plan i dopiero po 
uohwr.leniu nowego prowizoryum budżetowego 
stanie s.ę znów aktualnem. I w tej sprawie 
zamierza rząd podobno nie ustąpić ani na włos, 
zresztą nie może nawet tego uczynić wobec 
tego, że ustawa ta w Frzedlitawii już weszła 
w życie i że przewidziane w niej podwyższe­
nie kontyngentu rekrutów jest naturalnem i 
k nieoznem następstwem powziętej już przez 
dslegaoye wspólne uchwały w sprawie reorga-1 
uizaoyi artyleryi i z« prowadzenia nowych ba- ' 
teryi haubico wy. jL. Ostatecznie ma rz<,d z 
nową ustewą wojskową czas do lipca, gdyż 
asenterunek rekrutów odbyć się musi przynaj­
mniej na dwa miesiące przed wcieleniem ich 
do szeregów, tj. przed lszyni października. Je­
żeli więo w połowie lipca ustawa ta będzie 
uchwalona, to jeszoze będzie czas zarządzić 
asenterunek na tej podutawie, jeżeli zaś niepo­
dobna będzie do tego czasu jej przeprowadzić, 
wówozas nie pozostanie nio innego, jak rozpi­
sać asenterunek n» podstawie starej ustawy i 
dostarczyć armii wspólnej tyła rekrutów, na 
ilu ona pozwa.a.

"W każdym razie zanosi się w n a jb liż e j 
przyszłości na bardzo ważne wypadki na W ę­
grzech, a jest nadz'9ja, że p. Szeilowi, który 
w dotychczasowym okresie swych rządów oka­
zał niepospolity zmysł polityczny i dużo taktu, 
powiedzie się ostatecznie poskromić rozbryka 
n% rewoluoyę parlamentarną,

Rok Austryi w Albanii.
Obok kwestyi macedońskie', która niepo­

koi polityków swem benpośredniem niebezpie­
czeństwem, najgroźniejszą i najważniejszą jest 
na Bałkanie sprawa albańska, ponieważ nie- 
odłąoznie z nią związane są ważne antago­
nizmy mocarstw, które bardzo łatwo zniwe­
czyć mogą asiłowauia, skierowane do utrzyma­
nia pokoju w Europie. Świeżo awraua na to 
uwagę znany publicysta angielski, piszący pod 
pseudonimom „ Oiplomafcub;"; ogłosił on w West 
minster Gazette znamienny artykuł, w którym 
zwłasnoza omuwia sprzeczność interesów wło­
skich i austryaokioh w Albanii

Za ps8udor:meca „Diplomatious" kryje 
się jakiś angielski mąż stanu, doskonale t„. 
znuioraioay z wielkimi problematami polityki 
zagranioznej, a odznaczający się niezwykłą 
bjstrośolą sądu. Zapatrywaniom jego zawsze 
w Oołej Europie poświęcają pol:tyoy wielką 
uwagę, dlatego powtarzamy tu wywody jego 
w sprawie albańskiej.

„Usadowienie się Auatiyaków w Alba 
nii — powiada on — równałoby się djfef Włoch

utiaoie klucza do morza Adryaokiego i zerwa­
niu dawnyoń stosunków politycznych i han­
dlowych z półwyspem Bałkańskim.. Dla Au- 
seryi zaś A 1 bania stanowi konieczny etap w po­
chodzie ku morzu Ś-ódziemnema i Egejskie­
mu. Już teraz hegemonia handlowa na Adrya- 
tyku spoczywa w rękach Austryi, nie może 
w’ ęo ona ścierpieó, ażeby kluoz do jej domu 
był w wyłąozaem posiadaniu innego moosr- 
stwa. Rozwój stosunków w Albami stano­
wi nieorzei wany łańcuch sukcesów Austryi. 
Albtińozyoy sami już uważają państwo co za 
przyszłego swego zwier ebnika: koleje, poczta, 
polieya morska i przeważna o-jęśó handlu nad­
brzeżnego na wsohodniem wybrzeżu morza 
Adryatyokiego należę do Austryi, a Rosya 
milcząco uznaje prawo jej do przestrzegania 
porząikn w zachodnie, azęśoi półwyspu Bał­
kańskiego".

Autor zwraca uwagę na rozumną polity­
kę Austryi, która ustawicznie zdobywała teren 
w Albanii, pod zas gdy Włochy dopiero w r. 
1897 spostrzegły cię, ie  są już stamtąd wy­
parte. W  r. 1900 uzyskały W iochy nd Austryi 
zapewaibnie, że statuę quo w Albanii nie bę­
dzie. naruszony, ale to nie przeszkodziło ,m 
rozpocząć akcyi celem zrealizowania swych 
fgrbsywnyeh planów. „Austrya zaś — pisze 
dalej JDiplomatkus — w razie wybuchu jt «de- 
geś w Albanii, któremuby Turoy rady dać nie 
mogli, musiałaby wbrew zapewnieniom swym 
z konieczności wystąpić z czynną interwenoyą, 
a to niewątpliw a doprowadziłoby do zamie­
szek międzynarodo wyoh. Jakieby cne były, 
trudno orzec, gdyż z pewnością wówouas wszel­
kie aliaase by się rozobwiały"-

W  icażdym razie, zdaniem publicysty an­
gielskiego, konieczną byłaby w takim razie 
oknpaoya Albanii prziea obce mocarstwo, do t e j ; 
roli zaś jedynie nadaje się według n*ego Au- 
strya. Włochy z nią wcale pod tym względem 
nie mogą na seryo rywalizować, gdyż oprócz 
swej hi jborycznej amtioyi nic nie mogą pizy- 
fcoozyć na poparcie swych roszczeń. Natomiast 
Au3trya dcwiudła w Bośni i fleroego winie, jak 
zaakomioie umie nietylke zachować pokój, ale 
00 ważniejsza zamienić pustynię turecką w ob­
szar kwitnący. Energia i powodzenia dyploma- 
Cy i tego państwa, pizedsiębłorozość austrya- 
ckioh kupców i właścicieli okrętów, która już 
dawniej pozbawiła Wenaoyę hegemonii na 
Adryatyku, znaboaiifca zdolność administracyj­
na, a wres-oic j\Psy?k*na jUŻ zanfen>e Albań- 
ozyków nadają Anotryl taką przewagę w kwe- 
sfcyi, Mb ma ob.ąó po sułtanie zwierzohniotwo 
nad Albanią, że żadne inne mocarstwo z nią 
konkurować nie może. Zastrzeżenia Włcoh ła- 
twoby mogłe Austrya u°unąć ustępstwami han- 
dlowemi i odstąpieniem od warunku przestrze­
gania status quo na morzu tiródzic-mnom.

Ton ostatni punkt stanowi dla publicysty 
angielskiego ogniwo, łączące sprawę a1 bańską 
bardzo śoiślez interesauu Anglii. „Csy Włochy, 
ozy Austrya zajmie Albanię — powiada on — 
Anglia może ocknąć się w położeniu takiem, 
że będzie musiała z bronią w ręku obstawać 
przy postanowieniach traktatu swego a W ło- 
ohami."

Zobowiązt nia, jakie z nego traktatu płyną 
dla Włcoh, oaństwo to interpretowało dotyoh- 
ozas w sposób nadzwyczaj wygodny dia siebie, 
gdy tymczasem lord Lancdowne zawsze krępo­
wał cię skrupulatnie zobowiązaniami, jasie spa­
dają na Anglię Gdyby więo rzeozy pouzłv try­
bem, t/skazanym wyżej, tc z pewnością Anglia 
napróżno domagałaby eię od Włoch, ażeby trzy­
mały się postanowień traktatu 00 do morza 
Śródziemnego.

„Czy nasz urząd spraw zagranicznych — 
kończy Diplo,?taticu8 — ro:-ważył w tern świetle

| kwestyę albańską, która tek bezpośrednio do- 
! tj ka Jntei^sów Anglii?"

Paradowanie radykalizmem,
Fiszą nam z Wieduia, 16 kwietnia:
Jak ze wszystkiego widać, młodoozesi, za­

grożeni w kram przez- wzrost skrajn ego rady­
kalizmu, który oni s«mi wyhodowali, ratują eię 
od niego paradowaniem radykalizmem. Posta­
wili dziś kwestyę tak, że albo rząd nier-.wło- 
uzk 3 założy czeski uniwersytet w Bernie mo- 
rawskieni. albo też oni zarar po otwrrciu par­
lamentu zaczną obstrukcję Będzie to więo 
obatrukoya nie w interesie zasad, ale dla real­
nego zysku.

Wlaaomo, że stronnictwo młodoczesl.ie 
postanowiło uwolnić od ob#trnkcy: ugodę
z Węgrami i usprawiedliwiało się tem przed 
wyborcami, że byłoDy gorzej, gdyby te ugo 
da przeszła na mooy paragrafu 14-go. R a­
dykaliści czescy natomiast utrzymuią , że to 
postanowienie miodo czechów wzmocniło gabi­
net p. Koerbcrt, a to tembardziei, że syt.ua- 
oya na Węgra.ecb iest prawdziwie opłakana.

Opinia wyboiców czeskich przyznaje słu­
szność radykałom, więo miodcczesi tafcża za­
czynają paradować radykalizmem, jednakże nie 
w dają : „Obstrukoya i basta!", ele stawiają 
kwestyę tak : „Albo obstrukoya, albo uniwer­
sytet w Bernie!" Nrwet umiarkowany zresztą 
poseł morawski Zsozea, ehooisż narzuot, swym 
rodakom, że w Wiedniu są skłonni do umiar­
kowania, a w Lraju zabarwiają się na czerwo­
no, i ehooiaż sam powiada, żo nigdy nie Dyl 
zwolennikiem obstrukcyi, jednRkże teraz na 
egiomedzenin w Przerowie oświadeżył, ia  „w  
danej sytuaoyi wyrsco się obstrnkcyi nie ohoe 
i nie powinie-n." Taką też rezoluoye uohwalono 
w Przerowie. Fraca rałodorzeska zalaea mini­
strowi Rezekowi, aby oświadczył d rowi Koer- 
berowi, że „albo obstrukoya, albo uniwersytet" 
i żeby równocześnie zagroził swą dymisyą.

Taki jest ostatni zwrot strenniotwa mła- 
doozeskiego, i taka oto cbmura nadciąga nie­
mal w przeddzień otwarcia Rady państwa.

Kor espondei? cy e.
Paryż 14 kwietnia.

Podtóż Łoubeta do Algieru odbywa się 
przy akompaniamencie manifestacji międeyna- 
rodowo-pol:i.yczijych. Oto aż cztery eskadry: 
rosyjska, włoska, hiszpańska i angielska grzmia­
ły z armat na powitanie wraz z eskadrą fran- 
ouską prezydenta na wodach rigierskioh. Po 
podróży do Algieru, pojedzie Loubet do Lon­
dynu i do Rcymu, w maju będzie ;aś prcyj- 
mował we Francy'króla angielskiego, a w lipcu 
włoskiego. Prasa angielska od pewnego czasu 
stała się bardzo uprzejmą dla republik', a nie­
które pisma francuskie, polujące na sensacyę, 
przebąkują już o buzkim poerwórnym aliansie: 
Franoya, Anglia, Włochy, Hiszpania. Natural­
nie, Niemoom takie unrig nie w smak. Były 
chwile różnymi ozasy, n. p. po zajściach Fe 
szodzkieb, takie, że cesarz Wilhslm mógł się 
zbliżyć do Francy! i wyprzedzić w Paryżu 
króla Edwarda i Wiktora Emanuela, ale za­
niedbał tyoh sposobności.

Lecz podróży te; Loubeta towarzyszy 
płocka ozy skandrlik, który w każdym razie 
ohar akt ary żuje stosunki dzisiejszej Francyi. Pi­
sałem już o tem, źe dziennik Petit Z‘auphinois 
doniósł, że syn prezydenta gaDinetu i jego se­
kretarz w mlnisteryum spraw wewnętrznych 
żąda? od Kartuzów mili ma fr inków za prze­
prowadzeni,.. ich aucorjzaeyi. Ze strony obu pp. 
Combes tak przedstawiają tę sprawę.

W początkaoh kwietnia Edgar Combes,

syn prezydenta gabinetu, a jeneralny sekretarz 
w min.sterstwie spraw wewnętrznych, otr .y- 
mał ostrzeżenie, że knuje się przen wko niemu 
intryga, której celem jest niedopaćoić go do obię- 
cis gubernatorstwa Algieru. Ostrzeżenie to nie­
mało zdziwiło młodego p. Ooinbes, ponieważ 
woale o stanowisko gubernatora Algieru kompe* 
towaó nie zamierzał. Aliśoi w kilka dni. potem 
zaozęły się w pisemku PetŁ Dauphinois ojawiaó 
ostre artyauły, wymierzone przeciw p. Edgarowi 
Ooinbes, a oskarżające go o przekupstwo. 
Autor tyoh artykułów, Józef Besson, redaktor 
części politycznej w Petit Dauphinois, opowia­
dał, że pewni pośrednicy zaproponowali mu, 
by zrjął się autoryzacyą zakonu Kartuzów za 
zapłatą miliona' franków. Pośredników wymię ■ 
nił Baeson po nazwisku, kto ioh jednaŁ wysłał, 
tego nie powiedział wyraźnie, oświadczył je­
dnać, żejestto „pewna osobistość na wybitnem 
stanowisku, a ciesząca się tak wielkiem wpły­
wem, że udzielenie lub odmówienie Kartuzom 
auterysacyi w znacznej mieoze od niej sawi- 
slo"1 N ituralnie w t.ej osobistości wszyscy za­
raz domyślili się młoctego p. Oombes. A foli ów 
zamaskcwany atak me poi ?iódł się, gdyż wszyat- 
kia osoby, które Besson wymienił jako rzeko­
mych pośrćdników p. Combep, zaprzeczyły, ja­
koby kiedykolwiek konferowały z Bessonem 00 
do autoryzacyi Kartuzów. Wreszcie i starszy 
p. Oombes wdał się w tę sprawę. Ponieważ 
włhśoioieiem Petit Dauphinois jest niejaki Ba- 
rognoii, wuj Kevoila, gubernatorr Algieru, więo 
nie trudno było wpaść na przypuszczenie, ze 
w tych atakach dziennikarskich niemałą rolę 
gr* obawa p. Kevoila o swe stanowisko, zwła­
szcza zwazywszy, że nastąpiły one wnet pc 
owem dziwnem ostrzeżeniu, wystosowanem do 
Edgara Oombes. Kiedy w Izbie jeden z de­
putowany cl postawił interpelaoyę w sprawie 
dori&aisń Petit Dauphinois prezes gabinetu miał 
już gotową odpowiedź i wyświet iT, że r.taki 
owego pisma mają cel dwojaki: po pierwsze 
ukarać prezesa gabinetu i większość izby za 
głosowanie przeciw Kai tujum, pc drugie zaś 
zamaskować intrygę czysto prywatną. P. Co® 
bes oświadczył, że intrygę ową zupełnie mż 

| przemknął, i zrobił przytem nieznaczną alluzyę, 
i dlaczego redaktor Istii DauphinoL mimo odgra- 
j żań się r e wyjawił ministrowi spraw wewnę­

trznych caiej prawdy o rzekomem przekup­
stwie.

Tę alluzyę mało kto w Ł bie zrozumiał)
p ly i  nie wiedziano że owym redaztorem jest 

| p. Baragcon, wuj Revoila, a e w kuloaraoh 
| Oombes zupełnie otwarcie oświadczył, że za 
| autora oałej tej intrygi uważa Reyoils. Revoil, 
j dowiedziawszy się o tem, nspisał do p. Oombes 
’ list, w którym zaprotestował przeciwko uodej- 

rz ji iu , — ale prezes gabinetu na list ten ani 
słówkiem nio odpowiedział. Wkrótoe potem u- 
słyssał Róvoil, że Oombes miał się “ yazić, iż 
me ma dla Rsyoila ani szacunku, ani zaufa aia, 
i że z tego powudu nie chciał podpisać dokre- 

j tu, którym miano Bevo!lowi z okazyi podróży 
Loubeta do Algieru nadać krzyn komandorski 
legii honorowej. Więo Reveil napisał drugi list 
do p. Oombes i zażądał audyenoyi. Ale odpo sie­
dziano mu, że prezes gabinetu przyjmie go do­
piero po ukończeniu podróży Loubeta, a tym­
czasem zbada dokładnie pewną sprawę, która 
jeszcze me jest wyświetlona.

Wówczas RavoiI zwrócił się do Loubeta 
i oświadczył mu, że skoro go tak truktują, to 
on żącta dymisji. Widocznie spodziewał się 
Be-voil, że Loubet nie doDUŚcl do taki sj osta 
tecsnośoi, ale przerachowal się, gdyi otrzymał 
odpowiedź, że prezydent wprawdri- bardzo ża 
łuie, iż prsec1 jogo wyiezdem do Aigiern 
szło tak przykre intermezzo, ale ■mrządzeriu 
p. Oombes sprzeoiwió się nie może. W ówcf-iS

4;
Fełjeton literacki.

(Ciąg daliwy).
Nie byłoby ioh tyiu, gdyby nie Bem, i 

by nie wiarołomne pusfcępowame iządi ro- 
klego z tymi, 00 do kraju wracaj. Nadto 
eg zrzywd i gwałtów, które popełń rząd 
rjski w zwyciężone; Polsce, zbyt dotkliwie 
-konywflZ Polaków, źo oesarz Rosyi to nie 
so luaów, 00 po zadanych ciosach, stara 
je goić 1 łagodzić, ale iwardy, ni miętny 
g  narodu polskiego. Celem nowych legio- 
1r polskioh Dyło zan:eść protest za granicy, 
ewue, ażeby to uozynió, na to nie rzebs, 
- tłumu, wystarczyłoby kilka najwybitulej- 
•h osób rzeau narodowego i sejmu. Któż

po 70o u latach, nie usua, że liozua ta 
graoya osłabiła kraj ?

„Ale traeba uzmysłowić sobie — pisze 
>r — że ci wszyscy. 00 się oddalili od gra- 
ojczysfcyoh, cni przypuszczali, że je że- 
ją na długo; rozłąkę tę bral tylko za 
rilowe zawieszenie walki, tak bowiem byli 
rni bliskich zawikłań i „nowej wojny" w 
■opi9 i tak Dyl: przejęci zgrozą zadanej nam 
yw dy, iż im s ę  zdawało, że świat, skoro 
lepiej o niej dowie, wyazle nam na pomoo 
on 7 mśoioieli. „Podobni do stada strzałami 
aięssanych żórawi — mówi jeden z jwoze- 
oh tuł-ozy — wszysoy r: uliśmy jakby in- 
akt jesiennego odlotu, dla wróoenia w le-

p irę". A inny znów c-ielny, Stary Zoł- 
•z, do czterdziestu lacaoh vy chodź twa pc- 
da: „Niejeden z nas gdyby prz .ozuwał, że 
Iroga nasza, była dr?gą dług e wygna- 
baa chwaty; niejeden powiadam, może 

:ysoy, byliby się bili do ostatka i raczej 
cięli, aniżeli przystali dobrowolnie ni, los, 
ru nas ozekał..."

„Rzeoz ludzka i naturalna, źe w tym ru­
chu emigraoyjnym i limjsł samozachowawczy 
musiał przemawiać, 1 me dziw, żę niejednemu 
chwilowe schronienie w Strojach cyw:lizowa- 
nyob mogło wydać się ponęiuiejszem, niż ko- 
nieo na śmcżnyoh pustyniach Sybiru lub śród 
skał Kaukc.au; może też romantyczna żyłka 
natury polskiej, ohoiwej wrażeU i przygód, 
odezwała się w niejednej młodej duszy. Ale to 
pewna, że w wielkim ogóle wychodźtwa nikły 
drobnieisze względy, i że wszystkich przeni­
kała myśl głębsza i uczucie wznioślejsze: tro­
ska o loa Ojczyzny, żądza służenia jej i wal­
czenie za. nią jeszoze. Nienawiść oboegu uci­
sku, ooalenie niepodległej myśli narodu, afirma- 
oya praw jego do lutaieinogo bytu, protesta- 
oya pizeoiwko krzywdom — oto były wyżasse 
pobu iki, dla któryob, j. k przed 38 laty tak i 
teraz, Polacy porzuoali kraj i wychodzili w dal, 
na obczyznę. Nadzieja, ta n'eug(.szona, a t ik 
zawodna, nadzieja serc polskich, jak błędne 
światło wśród posęonego zmierzchu i wśród 
clrós niesnanyoh, wyprowadzała ioh na tę piel­
grzymkę.

Gdy nad grobem Ojczyzny cała Polska płacze, 
My z drogiej ziemi przodków wj gnańcy, tułacze, 
Idziem na świat szeroki, by ś.i'gaó nadzieję 
I łzami opowiadać smutne nasz® dzieje ...
Teruz dążym wiedzeni świetną Francyi gwiazdą, 
Białopióremu crlu nowe nw;ó gniazdo.
Byśmy go jeszcze kiedyś, może w Krótkiej chwili, 
Na mściciela Ojczyzny krwią swą wy karmo 1.

Tak marzył i śpiewał w przeddzień wy­
ruszenia w drogę jeden z młodyoh poetów obo- 
zowyoh“ .

i I L
„Nastąpił epilog nieszozęsuego dramatu. 

Ujrzano niezwykłe w kolejach ludzkich wido­

wisko Szczery głośny Hołd oddany sprawie 
czystej, aie w upadku. Od brzegów Odry sż 
po za Atlantyk pow ouął głos żalu i jakby 
czci pośmiertnej, okalanej temu, czego nie za­
ćmiły ar 1 gromy, ani gruzy, ani własne nasze 
błędy i grałoby: wrodzonej nem miłości Ojczy­
zny i nieziówn&nemu męstwu żołnierza nasze­
go. Obszarpany mundur wojaka polskiego za­
jaśniał jabby w blashu apoteozy. Nietyli o we 
Francyi ale i gdzieindziej — w Belgii,* Szwaj- 
oaryi, Angin, Norwegii, Ameryce — poruszyło 
się wapółnzuoie dla zwyciężonych i stawały 
komitety na rzeoz wychodźców; w Niemczeoh 
zaś objawił się iscny wybuch zapału i uwiel­
bienia dla Polsć: i Polaków.

Tak jesi, w Nie-uozeoh — bo w tej krainie 
poważnych uczonych i myślicieli, w epoce, o 
której mówimy, aie panował ów duch wyłącz­
ności, nietolerancji i ton „dogmat nienawiści", 
który ogarnął Niemcy równocześnie z ustale­
niem się w nich pruskiej supremacji i ze 
wzrostem ioh państwowej potęgi. Ówozosny 
liberalizm niomier.ki — młody, szczery, szla­
chetny i ’ swych marzeniach, zgoła nie był 
podobny do dzisiejszego, do owego liberalizmu 
sfałszowanego, który sprzeniewierzywszy się 
włisnym pierwiastkom, stał się sluntem sil­
niejszego przeciw płab^ma, jargieltnikiem „zło­
tego internacyonalu" i chętnym sługą siły, 
depcącej prawo. A idea narodowości, wyrasta■ 
jąoa przed p’ ęćdaiesięoiu laty na gruncie usza­
nowania każdego organizmu narodow ościowego, 
mającego w sol _e normalne warunki życia i 
rozwoju — jakże się różri od tego, jak ją 
obeonia w Niemczeoh praktykują."

Już w samych Prusiech, gdzie władze 
były nam stanowczo nieprzyjazne, od prywa­
tnych mieszkańców doznawali Poluoy wicie 
uprzejmości i dobroci Powiadano, źe w Berli­
nie wśród rodziny królewskiej ukrywały się 
niejakie dia nas sympatye; przypisywano ja

ówozesnemu następcy tronu. Na? -ięcej jednak 
wpływu wywierało grono uczonych bei ińskmh, 
zwanych „Polenfreunde"; z tego to grona jak 
twierdzi historyl: Troitsohke utworzył się pó­
źniej pierwszy zarodek liberalnej opozycji. Je­
den z tycb uczony oh, R mmer, napicał wów­
czas dzieło „O upadku Pclsk;*, wyglądało ono 
jakby oskarżenie wymierzone przeciw Fryde­
rykowi II tak, że ministrowie zamyślali już 
pozwać autora przed kratki sądu Karnego. 
Także w wojsku pruskiem było bardzo dużo 
przychylnych Polsoe. Pokazało się to już pod­
czas powstania,, k iedy Militdr-Wochenblatt za­
mieszczał artykuły, wprost podające PoUkom 
różne strategiczne wskazówki. Podozas pobytu 
Polaków na kwaterach w Prusiech wielu ofice­
rów i wyżstycb wojskowych polskich zjednało 
sobie wśród naezyoh taką sympatyę, że przy 
odieżdzie nasi z wdzięosnośoi zostawiali im 
różne podarunki i upominki: komendant pewnej 
twierdzy dostał puhar srebrny, inni otrzymali 
pierścienie złote z listami dziękczynnymi, pisto­
lety e napisami i t. d.

Aie począwszy od gianioy Królestwa sa­
skiego i dalej w środkowych, południowych i za­
chodnich Niemczeoh, nasirói prrychylny dla 
Polaków podnosił się do wysokiej nuty gorą­
cego entusyazmu. Ruoh teu wychodził od 
klasy najoświeoeńsze' i popierany był głównie 
przez warstwy średnie społeczeństwa, przez 
profesorów, literałów, prawników, Księgarzy, 
kupców i t. p. P. (Fadon wylicza przeszło 50 
znaozniejszyoh miast niemieoLoh, w których 
utworzono komitety dla podejmowania i wspo­
magania wychodźców polskich. Jeżeli zważymy, 

e przez Nlemoy przeszło 10.000 wyohodżoów, 
i że wszy.-ey potrzebujący otrzymali hojne 
wsparcia, to pojmiemy że sumy użyti przez 
te komitety musiały być niemałe

Wyszedłszy z Prus, od samej granicy sa­
skiej, rolaa mógł już dostać się do Francyi,

wcale nie sięg« iąo do tułaezej kalety: popasy,
noclegi znajdował wszędzie bezpłatnie; opa­
trzywszy jego potrzeby odsyłano go z miasta 
do miasta i śpiewano na drogę; „Jeszoze Polska 
nie zginęła" Pieśń ta była w Niemczech prawie 
równie popularną, jak między nami samymi, 
Miasta i miasteczka prześcigały się w gośom- 
ncśoi dla Folakow. Za ich przybyciem miej­
scowość przybierała postać i ruoh świąteczny; 
na twarzach mieszkańców malowało się nie 
zwyzłe ożywienie Nietylko o ioh potrzebach 
pamiętano, ale starano się również ioh -ozwe- 
selió i uświetnić loh pobyt. W wielu miejseeoh 
spotykeuo Poiazów tłumnie, uroo^yśoie, z cbo- 
rągwjaml, ze śpiewami lu t muzyką, przemo­
wami i wierszami okolicznościowymi, wystrza­
łami z moździerzy, okrzykami: „Nicćn żyje
Polska! Niech żyje woJnośó! Precz z ty-a- 
nami!"

Gdy Polak wstąpił do sklepu jaziego, 
często kupiec wzdragał się przyjmować zapłatę 
za pizedmiot wybrany. Na ulicach mał*i po­
kazywały dzieciom Po.&ków, i kaza]y biedź ku 
nim i ściskać im ręce. "Wieczorem iluminowano 
domy, wystaw lano transparenty, wyprawiano la 
nioh koncerta, bale, reduty, sute — iiokiedv 
nawet zbyt sute—libacje i hulauks Pod oknami 
wyższych ofrwów  polskioh urządzano jerenady, 
a gdy się pokaznli w teatrzi lub ni lnnoru nu- 
bliozuem miejrou, witano iob grzm: ąoymi okln 
skami i wiwatami, Przy od jeż Izie żegnano n*- 
szyoh rodakow z rozczuleniem, wtykano do 
wozów cygara i butelki, zaklinano się, że Pot 
ska odżyć musi i że odżyje: poianoą Niemców, 
proszono o ladajakie upooo uki, r-uoono im 
kwiaty, żyoLeuia, Dłogosłavr ienstwa."

(Oiąg dalszy nastąpi).

Płótna krajowe, irlandzkie,
na  s z t u k i  f  m e t r y

Chiffuny stołowa bielizna i pościel, zephyrv, batysty 
perkale, weiny do orania > voil)

p e I e e a 1 ą

H. Mieszknwski i A. Sołtys
następcy

Antoniego Gudiensa,
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p. Reyoil podał się do dymi tyi, podanie ego 
natychmiast przyjęto.

Prezes gabinetu przygotowuje dalszą kam­
panię przeciwko zakonom. Oto 390 zakonów 
B(ń'kioh domaga się autoryzowania, dom .ga 
go się takie 7000 szkół nieupoważnionych, ale 
znajdujących się w pos^daniu zakonów uż 
autoryzowanych. Niemałą robotę będzie n..ał 
p. Gombes z rozstrzygnięoiem zagadki, jak 
z takiem szkołami postąpić, Świeżo rozesłał 
Gombes dwa okolniki do biskupów: jeden
wzbraniający wstępu na kazalnicę członkom 
kongregaoyj nieautoryzowanych, drugi upomi­
nający się o zamknięcie kaplic, Które należą do 
ty oh kongregacyj.

Za chlebem.
Skończyłem Politeohn ikę lwows lą, płucna- 

łem potem kilku profesorów w Bolgii, a jeszcze 
potem w bluzie robutmka praktykowałem rok 
w różnych fabrykach,—wreszoie pi wiedziałem 
sobie, że ozas mi w kraju zużytkować to, co 
umiem.

Wyruszył w [ęo w I rogę.
Pociąg z Krakowa do Warszawy staja 

w Częstoohowie *v śródmieściu. Wprost prze­
cina miasto na dwie częśoi: na lewo od kolei 
biegnie „druga* i „trzecia* aleja ulicy Panny 
Maryi, za nią Jasna Góra z klasztorem i Czę- 
stoohówke; na prawo — „pierw iza“ aleja ulicy 
Panny Maryi, Nowy Rynek z kościołem para­
fialnym św. Zygmunta, tuż, tuż Stary Ryn Bk 
za staroświ ackiemi kamienioafcam' i mnóstwem 
sklepików żydowskich, a jeszoze dalej na wszyst­
kie strony oały rój fabryk i fabryczek, uiągną- 
oyoh się d/ugo z biegiem Warty...

Częstochowa jest wogóla długa, a wązka. 
Z prynoypalnej ul. Panny Maryi sridaó już 
łąki i pola. Ale, stanąwszy na walaeh Jasnej 
Góry, widzi się przed sobą ogromną, wydłu 
żoną jzyję domostw, ginących w zakończeniu 
bard so oddalonem, w dymie k dkuJziesięoiu ko­
minów fabryoznyoh... I  robi co dziwne, a po­
tężne wrażenie: na jednym krańcu oiohy, po­
godny, wspaniały klasztor prastary, modłami 
przesiąkły; na drugim—skłębione, sKotłowane 
dymy, z nowożytnych buohkjąoe wieżyo, czarne 
i szare zwiastuny ludzkiej w pocie czoła pra- 
oy... A  między dwoma tymi dalekimi Kri ńoami 
ołyme, tętni żyoia znojne i trosk pełne,— 
Tu i dla mnie musi znaleśó się praca...

Zatrzymałem się w hotelu Angielskim, 
a że to była niedziela, /ięo przy pierwszym 
jnż obiedzie miałem sposobność poznania tutej­
szych fabrykantów.

Obok mojego stolika siedziało całe towa­
rzystwo, z panów i dam złożone. Mówiono po 
francusku, przeplatano kiedy niekiedy językiem 
niemieckim Raczono się wódką i piwem i oo 
chwila wznoszono jakieś teasty, przyczem nie- 
tylko panowie w azarnyoli surdutaoh, ais i da­
my z rumieńcami na twarzy za każdym razem 
wstawały i— trącały się szslanką! Było przy- 
tem dużo śmieohu, dużo krzyku i dużo bezoe- 
remonialnośoł, takioh Jobie ludzi, kuórym — ot, 
dobrze na świeoie!

- Kto są oi państwo? — spytałem po oicha 
kelnera.

— To pan inżynier z fabryki belgijsKiej, a to 
pan inżynier z fabryki francuskiej... Oi inni, 
to także z tutejszych fabryk! A  te panie, to 
ich żony!

Wyborn ie ! estem więc odrazu w są­
siedztwa „nowyoh* panów nowej Częstocho­
wy ! I  byłem rad i lednocześme zdnmion... 
I potem, im dłużej obserwowałem sąsiadów, 
tum natarczywiej przypominały mi się złote 
słowo jednego a naaayob ekonomistów, że mo- 
żemj się wiele od innych ras i naeyj nauczyć, 
ale musimy wierzyć i pamiętać, żeśmy od rioh 
bynajmniej nie niżsi!

W  Częstochowie cztery największe fabry­
ki, których prodnkoya dosięga połowy pro­
dukcji wszystkich innych fabryk, są własno­
ścią Towarzystw francuskich i belgijskich. Są 
to mianowio e • przędzalnia i farbiarnia wełny 
czesankowej firmy Peltzer & fils, przędzalnia i 
tkalnia bawełny kolorowej „La Caensftooho- 
vienne“, przędzalnia i tkalma dżutu (juty), oraz 
fabryka worków „Błessno" (dawniej Hiallego 
i Dietrioho), wreszcie przędzalnia i farbiarnia 
wełny ozesankcwej pp. Motte, Meillassonz, 
Ganili-!* i Delcontre. We wszystkich tych ol­
brzymich zakładach oały zarząd jest wyłącznie 
oudzoziemski: dyrektorowie, inżynierow ie, maj­
strowie, buohalterowie, kanceliści są Francuza­
mi lub Belgami, cala korespondenoya załatwia 
się po francusku lub niemiecku. Polaoy są w 
tych fabrykach jedynie na najniższych posa­
dach, lub spełniają obowiązKi t z w. „odpowie­
dzialnych dyrektorów1*, których czynnością je­
dyną jest porozumiewanie się z władzami i., 
sądem.

A pod względem bezwzględności w fa bry 
cznych rządach, i stosunkach Francuzi i Bel­
gowi przewyższają znacznie Niemców. Bądź 
oo bądź, mimo rozszalały hakatyzm. przyznać 
trzeba, że przemysłowieo Niemiło w naszym 
k"aja spełnia dość chętnie obowiązki obywatel 
skie. W  każdym razie uważa siebie za „łodzia­
nina*, „z jierr nina*, „sosnowiozanine." i stara 
się dla tyoh miejscowości ooś zrobić: nie wy­
mawia się od współudziału w porządkach miej­
skich, w budowie szpitali, nawet szkół i insty 
tuoyj filantropijnych. Tymczasem Franonzi i 
B eigow '», przybywszy do nas, odgradzają się 
istnyjn murem chińikim : po za fabryką i biu­
rem n e znają u kogo, niczem się nie intere- 
•mją i niczemu nie współczują... Nie obohodzi 
ioh opinia miejscowa, — pragną tylko pienię­
dzy i wywożą je ozimprędzej do swojej o j ­
czyzny !

To też oztery najpotężniejsze fabryki w 
Częstochowie nie wpływają prawie zupełnie na 
bieg szerszego żyo.a społecznego. Nawet miej­
scowe instytuoye kredytowe me mają z n ici 
pooieohy, w ielk ie  bowiem komisy i zlaoenia 
zarządy tyoh fabryk oddają instytucjom zagra- 
lii.znym, Według wykazów urzędowyoh, w fa 
brykaoh tyoh pracuje: 10 ebermajstrów, 70
majstrów i 300 robotników oudzoziemoów. Po- 
zostily zastęp robotników (około 4,000) składa 
się jnż, oozymśoie, z ludności miejsoowej.

Strona narodowościowa przemysłu ozęsto- 
onowskiegc przedstawia się, zreastą, wogóle 
nnp .mysluib. Ooróoz kilku fabryk ozysto nie 
mirokich (jak np. farDiarn-a p. W. Brassa, fa­
bryka obić p. Goerka’go i inne), pozostała o- 
gromną liczba 103 fabryk i fabryczek często­
chowskie', ohooi&i należy do urodzony*, h w 

f  l,,ri1* _ noal tokże wybitne piętno cudzo­
ziemski , I .c .w  więks zośoiwypadków, koreapon- 
denoya prrwads, ńę po niemiecku, a panowie 
właściciele uiyw«;ą w rozmowie ze s r  mi pod 
w a nym > nteresantami języ*a niemie- 
OKlegc. albo żargonu.

Ezadka

W ostatnich zwłaszcza ozssaoh, wśród 
częstochowskiej ludnośoi żydowskiej powiały 
prądy dziwnej abstyncnoyi dla spraw ogólnie 
krajewyoh. Zbyt silnie zaczęły się uwydatniać 
różnioe, — owo „my i wy“ — które szkoda >ć 
muszą każdej robocie, każdemu kulturalnemu 
przedsięwzięciu. Bliskość grunioy pruskiej wy­
wołuje musowe wycieczki żydów do Prus, do 
Wrocławia, lub mniejszych pcgrauicznyoh mia- 
steozek, gdzie zaopatrują się w przedmioty 
zbytau, gdzie szukają porady u lekarza i gdzie 
nawet ohętnie odwiedzają teatry, pozostawiająo 
w zupełuem zapomi eniu miejsoowy teetr 
polski...

Prędko się przekonałem, że każdy dzień 
spędzony pr sezemnie w „przemysłowej* Ctę- 
stochowie będzie dureuiną stratą czasu. Po­
mknąłem więc dc Łodzi. Tu „prynoypalowie* 
witali mię nader uprzejmie, częstowali wybor- 
nemi cygarami i przepraszali, że na nieszczę­
ście nie mają ani jednej posady. Mówili przy­
tkną półsłówkami ooś o protekoyl moźnyoh 
osob i oos jeszoze takiego, co jeden z nioh, 
baron Juliusz Heinzel powiedział zupołuie 
otwaroie:

—  Widzi, łaskawy pan... proszę mnie zrozu­
mień ...Ja muszę korzystać z techników cu­
dzoziemskich, bo my nie mamy jeszoze trady­
c j i  fabryoznfcj...

Dobrze jeszoze, że powiedział „my" ! 
A  to, oo powiedział, znaczyło, że mamy do­
piero pierwsze jakoby pokoi .nia tkaozów, hu­
tników itd., a nawet inżynierów. Utrzymywał 
p. baron, że tkaoz jest dopiero wtedy dobry, 
gdy już w kolebce słyszał huk wrzeoioua... 
Według tej teoryi, dobrym inżynierem może 
być tylko syn majstra... Ma mieć on wówczas 
we krwi „trądyoyę..."

Otóż tej naukowo praktyoznej teoryi po- 
swolę sobie zaprzeczyć. Takimi „tradycyjnymi" 
specjalistami są Istotnie pi wszysoy Niemcy, 
Francuzi i Belgowi•, którzy nasz kraj zale­
wają, ale właśnie przez to są to tylko ruty- 
niśoi, bez inteligenoyi głębszej i wszechstron­
nej i bez dobrych o. yozaiów.

Zwiedzałem następnie inną „ziemię obie­
caną" dla kapitałów fr ncusko - belgijskich — 
wielkie stepy na l»łn ieprzu , gdzie ongi Sicz 
kozaoka szalała. Mięuzy JeUateryno«ł: wiem, 
słynnym* perohanr , Ługvńshiem i Maryupo- 
lem. nad Dońoem i Dnieprem południowym, 
prawie wszystkie największe kopalnie węgla i 
kolosalne Luty żelazne są w rękach francusko- 
belgijskich. I tam, naturalnie, myślą i robią, 

p. baron Heinzel.
Oozywiśoib, kto usilnie puk, i, w końcu 

się przecież dopuka. Sądzę jednak, ie  tyoh 
kilka lużnyoh uwag o „naszym" przemyśle 
może na ooś się przydaó.

KRONIKA.
Lwów 18 kwietnia.

X, metropolita Szeptycki przeniesie się 
niebawem z Nery? do innej miejscowości na Ri- 
yierze, a to dlatego, że w Nervi p&nnją teraz 
przenikliwe wichry i duma. Zdrowie jego stale się 
wzmacnia.

Mianowania. Dyrekcja poczt i telegrafów 
lanmnrwała ukończonych nczniów szkół średnich: 
Władysława Meidingera dla Rzeszowa, Franciszka 
Fircika dla Brodów, praktykantami pocztowymi. — 
Minieterrtwo kolei żelaznych zamianowało w dro- 
d se konkursu ofieyała Jana Pankiewicza we Lwo­
wie kontrolerem transportów dla dyrekcyi kolei 
państwowych w Krakowie.

Przeniesienie. Asystent 1 lei państwowyoh 
Stanisław Ostrowski przeniesiony został na własne 
żądanie ze Stanisławowa do okręgu dyrekcji 
lwowskie'.

Konkurs na dwie pos»tly weterynarzy 
mibjSKich z pełnym' poborami X  kl. rangi, roz­
pisuje magistrat lwowski. Termin konkursu upływa 
dnia 31 maja br.

Wzmocnienie żandarmeryi. Duo donosi że 
celem nrzmocnieni* posterunków żandarmeryi w 
Galicyi sprowadzono 160 żandarmów z Karyntyi, 
Styryi i Tyrolu.

Nowy dramat Wyspiańskiego pt. „Bole­
sław Śmiały* otrzymała do grania dyrekeya tea­
tru krakowskiego.

Związek artystów polskich we Lwowie.
Na wystawę obrazów i rzeźb „Związku artystów 
polskich* w Domu naród nym, nadeszły nowe prace 
pp. A Augustynowicza, T. Barącza, I. Czajkow­
skiego, S. Czajkowskiego EL Polityńskjego, S. Szoze 
pańskiego, I. Szebesty i M, Sozańskiego. Zaku­
pione zostały obrazy ;

P. Z. Rozwadowskiego: „Wyjazd Napoleona
ze Smorgoni r. 1812", przez hr. Zbigniewa LancKo- 
roiskiego, „Indyki" przez br. Konstantego Brn- 
nickiego, „Huzar" i Indyki* przez p. Adama 
Tonng, „Ułan" przez p Rawitę Gi Wrońskiego

T. Rjbkowskiego. „Zacisze* przea dra Mi­
chałowskiego, „Ostatnia pociecha" przez dra Ki 
ckiego, „Powiót z polowania" przez p, Rawitę Ga- 
wrońsk ;ego.

M. Reyznera: „Bajkh wsohodma* przez Lr.
Zbigniewa Lanckorońskiege.

M. Piotrowskiego „Zamieó śnieżna" przez 
p. Izydora St ida.

L. Weina „Egzaminator" przez p. Izydora 
Strnda.

M. DulębianLi „portret p. K “ przez p. C. K.
L Winterówskiego „Ulani" przez dra Ki- 

ckiego.
Zamówienia uzyskali pp. A. Augustynowicz, 

M. Dnlębianaa, M. Harasimowicz, Z Rozwadowski.
Pogrzeb 6p. Eustaohego ks Sanguszki 

odbędzie s'ę stanowczo w sobotę, 26 bm.
Wycieczka polska w Rzymie. We wtorek 

ubiegły, 14 bm., w połudn e przyjął Ojciec św. na 
prywatnej audyencyi grono nezestników tegorocznej 
wycieczki naukowej, urządzonej ze Stanisławowa 
do Włoch. W wycieczce weięli udział; dyrektor 
gimnazyum Franciszek Terlikowski, profesor dr. 
Mikołaj Sabat, katecheta X. Feliks Malarski, in­
spektor kolei państwiwyoli Benadykt Sic bauer, ka- 
teon8'a szkoły wydziałowej żeńskiej X. Bronisław 
Limanowski i czterej uczniowie gimna/yum Stani­
sławo oskiego. Papież każdego z uczestników z oso­
bna pobiogoi tawił i przypuścił do uoałowania swej 
ręki.

We czwartek odjeżdża do Rzymu pielgrzymka 
z Warszawy ni t*oznań i Wrocław. Pielgrzymi 
wiozą Papieżowi dar: bronzową figurę Chrystusa
Panu, roboty artysty Janowskiego.

Towarzystwo Przyjaciół sztuk Dięknyoh. 
W osumich dniach nadeszły jeszcze cztery dalsze 
obrazy Jacka Malcze, skiego, kompletu, ,06 uałą 
wystawę, a mianowic.e: Dwa krajobtezy z Todola 
rosjjsKiego, własność pani Kruszyńsk.ej wt Lwo­
wie z r. 1891, z których, szczególnie ubraz „Nad 
stawem" daje poznać artystę z nieznanej dotychczas 
strony; prócz tego nadeszły dwa wieli » portrety, 
wzbudzające ogólny podziw: „Portret Edwarda hr. 
Rsczyńsh iegc* z liczne mi figurami eymbclicznemi, ’

ukończony dopiero przed kilkn dniami — j&koteż 
portret znacznych rozmiarów art. Wojeiecha Kos­
saka w pełnej zbroi z boginią wojny.

Wystawa oiebzy się wielkiem powodzeniem 
zwiedziło ją dotychczas 2004 osób — pierwsze wy­
danie katalogu wyczerpane — jutro pojawi się dru- 
g'B wydanie uzupełnione.

Otrzymujemy list następuj’. :y: Dowiedzie- 
i śmy się z dzienników, że w Warszawie bawi 
obecnie Edward Grieg. Nasza lw owska Filharmo­
nia, która nam dała jnż poznaó tyle znakomitości 
swoiskich i zagranicznych, ozy nie mogłaby zdobyć 
sobie kilka występów tego wielkiego norweskiego 
kompozytora? Jego utwory są tak łubiane n nas 
i tak rozchwytywane, że z pewnością entnzyasty- 
zn „ przyjętoby wiadomość o przyjezdzie Griega 

do Lwowa.
Wprawdzie z Warszawy jest do nas .eszcze 

daleko — ale w iażdym razie bliżej niż z Nor­
wegii — więc może p. Heller pomyśli o tern npro- 
szei u Griega na jeden występ, aby módz dodać 
do całego szeregu świetnych koncertów, które nam 
jnż zaaranżował, jeszcze jeden wspaniały wieczór.

Mary a hr. Wielopolska.
, st Sokołów chorwaokich do naszych.

Na TY .słot" swój zaprosiło nasze sto warzy, renie 
sokole Kolegów z Chorwacyf ci zaś odpowiedzieli 
takim listem:

„Drodzy bracia!
'Life Wasze zaproszenie na -„zlot" powsze­

chny w lO-letnią rocznicę zawiązania „Polskiego 
związkn sokolego" przyjęliśmy z największec waru- 
szeniem dnchb, widzimy w niem bowiem sposobność 
bliższegp zetknięcia się z naszymi braćmi Polakami.

Sława przeszłości Polski, j»j nietzezęsny po­
dział, który i na nas tak wielce wpłynął i aziś 
jeszcze na stanowisko Chorwacyi ciągle oddziaływa, 
Wasz szlachetny charakter n&rodowy, dla którego 
jesteście w całym świecie znani, wysoko cenieni i 
jako pierwsi wśród naroaow słowiańskich stawiani 
wszystko to pociąga nas do Was nieprzepartą siłą, 
aby dać uczuciom naszym żywy wyraz. My Sło­
wianie toczymy dziś ciężki bój o nasz plemienny 
byt. Poprzestawać na wza; imnej tylko sympatyi nie 
wystarcza; nam potrzeba stukać dróg zespalają­
cych nasze usiłowania, nam potrzeba drogi te zra- 
eryó moralnemi i etycznemi zdobyczami, które przez 
wzajemne zbliżenie Się obopólnie n siebie znajdzie­
my. Musimy się nawzajem poznaó, musimy otwo­
rzyć seroa nasze, wyśpiewać duszę swoją, a wtedy 
plemienne i narodowe znamiona nasię skrystalizują 
się w jedno twarde ciało, po którem oślizną się 
wszelkie zakusy nieprzyjaoiół, jak stal po dyamen- 
cie. Pozdrawiamy Wasz „zlot" sokoli serdecznie 
jako słowiańską Olimpiadę, za przyjacielskie i bra­
terskie wezwanie nas — gorąco dziękujemy.

Sokół ohorwack* w Zagrzebiu pragnib zastę­
pem druhów swoich uczestniczyć w tej n-oczysto 
śoi i zgłasza niniejszem swój ndzial którego szcze­
góły odnośnie do liuzby nezestników przeszłe w sto­
sownej porze. Dr. Jura Vrba»ic, prezes. Dr. L. 
Car, sekretarz.

Przy tej sposobności donosimy, że z (Jzeoh 
zgłosiło przybycie swe na zlot lwownki €00 So­
kołów i 100 pań ćwiczących się w gimnastyce.

Z  Filharmonii. Dyrekcya Filharmonii donosi, 
że p GodowrH w przejtżdzie z Bukareszty da je­
den koncert 23 b, m. Donosi nadto Dyrekcya, że 
organizuje chór męski i kobiecy, więc dc ubiega­
nia się o posady chórzystów i chóizystek wzywa 
osobnen ogłoszeniem do dnia 16 wrzesria. Dyrek 
cya Filharmonii ma zamiar niworzyó fundusz eme­
rytalny dla członków orkiestry i chóru; sama skła­
da jako kapitał zakładowy 2000 X. i będzie go 
powiększała corocznie-wkładkami.

O  kolejach węskotorowycn mówił na po- 
s)i dżemu środouem w dniu 16 b. m. w Tow. po- 
liteohnicznem inż. Zabokrzyoki. Prelegent obja­
śniał znaczeniu kolejek lokalnych trze ..orzędnych, 
których budowa kosztuje zaledwie l/t kosztów ko­
lei normalnotorowych, i przytaczał przykłady kolei 
takioh w Niemczech, Francyi i Holandyi. Bośnia i 
Feruogowina mają 960 km kolei wąskotorowej 
(szerokości 0*76 m.; normalna ma l 1/, m. odległo­
ści szyn) dlti rucha osobowego i towarowego. 
W Galicyi brak takich połączeń takich, które rsn- 
tnją się od 41/* do b1/ , 0/,. od kapitału, a oddają 
nsłngi przemysłowi i 1 andlowi oraz podnoszą stan 
ekonomiczny okolicy. Główne pierwszorzędne linie 
ułatwiają wyzyskanie biednego kraj a, a nie przy­
czyniają się do wzrostu dobrobytu; prelegent wno­
si, by Tow. politecnniczne powołało do życia ko­
mitet, mający opracować sieć kolei wąskotorowycL 
dla całego kraju, po przeprowadzenia odnośnyob 
badań poszozególnych powiatów,

Osóh 1904 aresztowano orsgdaj w nocy w Pe­
tersburgu. Znaczną liozbę tych osóh aresztowano 
domach noclegowych, przyczem powstały z żandar- 
meryą bójki. Aresztowani rozlewali naftę, podpalali 
ją i w ten sposob wywoływali pożar, który tizeba 
było gasió, a podczas powstrłsgo stąd zamieszania 
uciekali Zupełnie tej samej metody w cela rato 
wania się używano w kilka noclegowych domach.

Wleo rutki w Źcłkwi. W roku bieżącym 
upływa 300 lat od założenia wsławionej nazwiskiem 
bohatera z pod Ceoory Zołkwi Celem uczczenia tej 
rocznicy zawiązał się w jółkwi komitet, któr 
urządza w dniach 26 i 27 maja uroozysty obchód 
'ubileuazowy założenia miasta. W program uroczy­
stości wchodzi, między innymi, wiec włościan pol­
skich z Galicyi wschodniej. Ten pnnkt programu — 
jas zreaz cała uroczystość — nie podobał się 
widoczni** przywódzcom radykałów ruskich, to też 
postanowi! nrząd aić manifestację, ażeby, jeżeli już 
nij przeszk idzió, to przynajmniej osłabić podnio- 
słość obchoda jubileuszowego z powodu SOO-leeia 
istnienia Żółi r̂i. W tym celu laska organizaoya 
powiatowa „Żółkiewska Ruska Rada* wydała do 
Rnsiuów odezwę, zwołującą ch dla zapobieżenia 
grożącemu rzekomo narodowi ruskiemu ze strony 
Polaków „największemu niebezpieczeństwu" na wiec 
do Żółkwi. Wiec ten odbył się 9 bm,, a uczestni­
czyło w nim bardzo wielu włośoian ruskich oko­
licy. Przewodniczył x. Kokotajło.

Jak same pisma ruskie wyraźni; zaznaczają, 
przebieg wiecu był ospały. Na progran jego zło­
żyły się przemówienia: posła dra Korola, dr. Kru­
szyńskiego, x. Pełeoha i włośoi mina z Maczyszyna, 
Iwana Haby.

Pierwszy, dr. Korol, mówił o sytuacji poli­
tycznej Rusinów w Galiey: , a przedstawiwszy 
ogromne znaczenie polityczne i kulturalne narodu 
ruskiugo w dziejach, zakończył swó; referat wnio­
skiem, który ubeoui przyjęli oklaskami ażeby za­
łożyć „moczysly protest przeciw hakatystycznei 
robocie polskich szowinistów, prowadzonej pod egi 
dą polskiego wyborozego komitetu centralnego". 
Następny referent, dr. Kruszyński, omawiał' spra­
wy ekonomiczne narodu rusniego wykazywał nie­
słychane pokrzywdzenie Rusinów w Galicyi pod 
względem ekonomicznym. X. Pełech znowu ude­
rzył w swojem przemów -eniu na to, że Polacy — 
nie w innych celach, jeno w chęci spolonizowania 
Rusinów — badają w Galicyi wschodniej kościoły 
i kaplice polskie.

Ojtatnie przemówienie, owegc włościanina z 
Maczyszrna, Kaby, stało się jowodem kłótni wśród

uczestników wiecn. Haba, rozżalony na to, że człon­
ków partyi starornskiej nazywają „kacapami," ude­
rzył w sposób gwałtowny na 00. Bazylianów w 
Żółkwi, «arzucająo im, że to oni są antorami tai 
niemiłego przezwiska. Żądał też ażeby z tego po- 
wudu przeoiw OG, Bazylianom zaprotestować, przy­
czem groził, że, gdyby tego me uczyniono, chłopi 
ruscy me wezmą ndziałn w składkach na budów? 
nowej cerkwi w Żółkwi. ‘-Lf.

■Wystąpienie to — jak się wyraża DUo — 
„całkow.oie zepsowało dalsze wrażenie wiecu" i 
wiecownicy, pokłóciwszy się ze sobą na dobre, 
rezjecbali się do domów. Zapowiadana więc przez 
przywódzców rnskicn mau .es tacy a z powoda „gro­
żącego narodowi rnuhiemn za strony polskie' naj­
większego niebezpieczeństwa" skończyła się właści­
wie na niczem, a do tego rozdżwiękiem, który 
wśród poważnie myślącymi Rusinów wywołał niesmak. 

Strzelanie polowe, t. j. ostrymi nabojami, 
odbywać się będzie w tym ronn dla zaiogi lwow­
skiej na t. zw błoniach zaiuarstynowskiuh w cza­
sie od 22 b. m. do 16 lipca codziennie, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt, ed godz 7ej rano do lej 
w południe.

Telefon ao Brzuchowlc znmierza urządzić 
iwowska dyrekcya poczt. Będzie on łączył Lwów 
z Brzucho wicami, tt razie zaś zgłoszenia się odpo­
wiedniej liczby abonentów, urządzone zost«.Ł ie także 
połączenie poszczególnyon mieszkań w Brzuchowi- 
cacfa z tamtejszą stacją centralną. Telefon ma być 
podobno urządzony jeszcze w tym roku.

Spruwa teatralna w Krakowie. Sekcja pra­
wnicza krakowskiej rady miejskiej uchwaliła zło­
żyć osobną komisyę d’ . rozpatrzenia projektn obję­
cia teatrn we własny zarząd, W  s laa komisy 
wejdą członk iwie obecnej komisyi, auwającej nad 
teatrem i czterej nowi członkowie.

Telegramy z Wiednia do Lwowa wcale 
nie nadeszły lnb nadchodzą z bardzo wielaiem o 
póżnibniem, ponieważ fnnkcyonuje tylko jeden 
przewód telegraficzny, wszystkie aś inne, z nis- 
wyśledzonej przyczyny, są przerwane.

W sprawie uznania nsrodowoóoi żydow­
skie] na uniwersytecie wręczyli dziś ruktorowi 
p, Ochonkowskiemu petyoyę trzej akademiey feraelicij 
tworzący stałą reprezentaoyę lwowskiej młodzieży 
żydowskiej. Rektor petyoyi mu przyjął, oświadcza- 
jąo, że do rozstrzygnięcia tak zasadniczej sprawy 
powołany jest parlament a nie senat uniwersytetu. 
Gdy członek depntacyi, akad. Reich, prosił, żeby 
senat nuiwereytetn lwowskiego zechciał przynaj­
mniej wyrazić opinię swoją w tej sprawre, odrzekł 
rektor, że senat nie ma i do tegc kompetc ucyi.

W końcu na prośbę udzielenia młodzieży ży­
dowskiej sali w cela odbycia wiecu w puwyższej 
sprawie, przyrzekł rektor, że prośbę tę przedstawi 
senatowi.

*9odne nawozy. I w gospodarstwie rolnem 
nastają rozmaite nowe mody, okazująoe się lepsze- 
mi i prabtyczniejszeiui ud dotychczasowych. I tak 
np. dotychczas używane do wiosennego nawożenia 
gruntów przeważnie kwasu fosforowego, zawartego w 
superfosfatach, gdyż mniemano, że tylko ten kwas 
fosforowy jest do tego stopnia rozpuszczalny, aby 
rośliny szybko przyjąć go mogły. Obecnie jednak 
coraz bardziej rozpowszechnia się nawożenie grun­
tów mączką Tbomisa, zawierającą również kwas 
rosforowy. Nawożenie mączką Thomasi przedstawia 
dla rolnika znaczne korzyści, oo pierwsze bowiem 
kwas fosforowy w tej mączce wypada mn zuauznie 
trn'aj, aniżeli w superfosfacie, u nadto zawiera ta 
mączka 60% wapienia i megnezyi, które później 
oddziaływają b rdio dobrze na grunta i również 
znaczną wartość przedstawiają. Próby robione z 
nawożeni-nr gruntów mączką Thomasa wydały w 
Niemczech podobno znakomite rezultaty t I tak pe­
wien właściciel dóbr w Hannowerze nawożąc swn 
grunta tylko obornikiem, zebrał z jednego hektara 
b45 centnarów kartofli, przez dodanie zaś 7 cen­
tnarów mączai Thomasa uzyskał plon o 66 centna­
rów z hektara większy, zarobił więc przeszło 80 
koron, dodawszy zaś 16. centnarów mączki Tho- 
mosa podniósł plon o 164 centnarów. — W księ  ̂
stwie Hessen - Na»sau pewien ziemianin na niena- 
woźonyn gruncie zbierał z hektara owsa 24 cen­
tnarów w ziarnie i 40 centnarów w słomie, nr. 
tern samem zań polo po nżyżnienin go 16 centna­
rami mączkf Thomasa zebra<* 49 centnarów ziarna 
a 83 centnarów słomy z hektara, zysk zatem jego 
wynosił przeszło 240 koron.

Kobieta dróżnikiem. Dzienniki petersburskie 
donoszą, że na pewnej staoyi koło Kijowa pełniła 
od 2 lat obowiązki dróżniaa przebrana kobieta, 
Aleksandra Rogiazewska, có~ha arzędnika. Po n- 
kończenin gimnazjum przygotowywała tię do insty­
tutu lekarskiego, była następnie nauczycielką w 
szkołach ziemskich, a przed czterema laty znikła i 
w przebraniu męskiem wstąpiła do służby kolejo­
we' Zamianowano ją napruód starszym robotni­
kiem, następnie dróżnikiem. Przypadek dopiero wy­
krył, że była to kobieta, przebrane za męiczyznę.

Proces Z powodu nosa. Pewien przemy­
słowiec poznański, iak donosi Orędownik, miał oże­
nić s:ę z poseiną 1 bardzo przystojną wdówką. 
Wazystko nkiadału się jak najlepiej. Wdówce po­
dobało się usposobionie przemysłowca, lecz jedna 
ważna rzecz stanęło na przeszkodzie, a był nią... 
nos kandydata małżeńskiego. Nie harmonizował on 
z resztą rysów twarzy, baidzo puważnych, gdyż 
zbyt był za . irty. Wdówka wyczytała w pismach, 
że niekształtna nosy przybierają formy klasyczne 
przez zastrzyk .wani s parafiny, postanowiono więc 
poprawie natmę. i przemysłowiec ndał się do jednej 
z klinik paryskich, która zażywała rozgłosu, że 
tworzy najpyuzniejsze w świecie nosy.

Profesor zabrał się ao dzieła i przez kilka 
dni z rzędu zastrzykiwał klientowi ' parafinę. Cóż 
się pokazało ? Nos rzeozywiście zmienił formę ale 
także i barwę, gdyz stał się najpierw żółty, a pó­
źniej zielonawy i kolom tego, mimo najusilniej­
szych starań, nie mot’ na było nsnnąó. Pokazało się 
że młody asystent w klinice przez pomyłkę pi 
wnegc dnia wlał do naczynia z parafiną jakie ro4 
rozozynn chemicznego, który spowodował ten fatal­
ny skutek. Przemysłowieo wytoczył klinice prooes 
o odszkodowanie, gdyż małżeństwo ni* przyszło do 
skutku.

ft in  r>owi«trzr. T. o g. o rano -f- 3, w p«*. 
-} ■ 7 R. Bar. 761. Spada. Deszoz.

KoDiroa miłość.
— Powiedz, wyznaj dziewczę endne,
Chociaż kocham cię tak szczerze,
Chociaż oddałbym ci żyoie,
Choćbym daszę dał w ofierze,
Chociaż z tobą — świat mi rejem,
Jhoó bez Cidbie — nom ciemną —

Jednak zawsze między tłumy 
Wjjśb odmawiasz, dziewczę, ze mną?
Wyznaj, może mie nie kochasz??
S.ał napływa do mej głowy.
— N s dlategc! Widzisz, laby...
N;e mam — paiasolki nowej...

„Carmen". 2) Yerdi: Potpouri z opery „Aida". 2) 
Puccini: Potpouri z op „Bohćme". — IL 1) Offen­
bach. Przygrywka z op. „Opowieści Hoffmanna" 
2) Masoagni: Intermezzo z op. „Cayalleria rnstica- 
na“ z tow. organów. — III. 1) Solo na or­
ganach, odegra K. Pucha. 2) Waguer: Marsz
hołdowniczy. Kapelmistrz L. Cze.ański Początek
0 godzinie 8ej, — W niudziele Wielki konoertpod 
dyrekcyą X. Wawrzyńoa Pernaiego ze współ­
udziałem J. La Pnmai Gioyaniego Polese, oraz Chó- 
m mieszanego „Lutni" i Chóru akademickiego. 
Program: I. „Wjazd Chrystusa do Jerozolimy,* 
oratorynm w 2 częściach. — II. „Męka Chrystusa.* 
z św. trylogii część pierwsza. Zakończy „Mojżesz," 
część trzecia. Poozątek o godz. 8ej. — We wtorek 
Koncert synubniczny. Na koncercie tym wykonane 
zostanie po raz pierwszy we Lwowie „Symton.a* 
Zygm. Stojowskiego.

Teatr miejski. Dziś w sobotę „Żydówka" Ha- 
leyy’sgo. W ni (.dzielę popołudniu „Śpiący rycerze" 
Friedbeig., wieczorem „Słodka dziewczyna" Rein- 
hardta. W  poniedziałek „Markiz de Prima" La- 
yedana.

Teatr ludowy. W niedzielą popołudniu „Dom 
otwarty" Bałuckiego, wieczorem po raz lszy „Dwór 
we Wiudkowioaoh" Przybylskiego.

Teatr krakowski. Wtorek: „ "™ya Stuart' 
Szyllera (występ H. Modrzejewskiej). Środa: „Dzwon 
zatopiony" G. Hauptm ia. Czwartek: „Giocon ie* 
d’Annnnzia (występ H. Moarzojewskiej). Sobota
1 niedziela: „Antygona" Sofoklesa i „Proteskas i 
„Laodamia" Sc. Wyspiańskiego 'występy H. Mo- 
drze'ewskisj).

W ob®cnel sery. ibrazów plastycznych w 
Chromo-fotoskopie w Pasażn MihoiasoŁ ,̂ odejmują­
cej niezrównanej piękności Widoki zabytków i po­
mników „królowej morza" (Weneoyi), wystawiono 
także nadzwyczajnie interesnjący obraz „Rniny wie­
ży św. Marka".

L I
s p e c y a l n y  s k ł a d

O L E U M  i C E R A T
we JL/wowte, uf. &ykmtu*ka 2 ,

Widowiska i koncerty.
Filharmonia. Dziś w sobotę Koncert po 

pularny. Program: I. 1) Bizet: Uwertura z op,

Oastricin. Tak przeciw chwilowym niedyspo­
zycjom (przeładowaniu, zgadze, odbijaniu itp.), ja- 
koteż chronicznym oierpieniom żołądka jest Gastri- 
cin najskuteczniejszym

OsżCńędna gospodyni, zakupując towar, n 
waśa przsdewszystkiem na jego dobry gatunek. 
Z tego powodu używa do lakierowania podłóg tyl­
ko O. Fritzego farby bursztynowej, któru jakkolwiek 
wyższa w eenie, jest o wiele wj datniejszą, aniżeli 
wszystkie inne tego rodzaja przetwory. — 1 kig. 
wystarcza na dwnrazowe przeciągnięcie średnio 
dużego pokoju. Ponieważ farba, ta jest też i nadzwyuza' 
trwałą, jest tem samem i najtańsze

Literaturo i sztuka.
* Z  teatru. Wystawiono w teatrze miejskim 

po raz pierwszy jednoaktówkę p Pileckiej pt. 
„Przed pojedynkiem". Drobna ta rzecz, napisana 
gładkim wierszem, świadczy e talencie antorki i 
jest pięknym zadatkiem na przyszłośó. Treść, o- 
wiana szlachetną tendencją, oparta jest na zgra 
bnym pumy śle sytuacyjnym. Oto młody hrabia Fir­
lej, lekkomyślny marnotrawoa, przyc ,dkowe bawi 
w zamku, swych przodków, by w poolizkim lasku 
stoczyć pojedynek o cześó kobiety, która sam* 
woale o cześC nie dba. Wytw arza »ię teraz kon­
trast dwóch światów: świata zepsucia i hulaszcze­
go egoizmu z światem surowych cnót . dudatuicj 
prncy. Kontrast ten jest w całi * sztnee bar­
dzo dobrze przeprowadzony i stopniowany. Już 
zaraz n~ początku uderza autorka w nastrajający 
akord: miody hrabia przyjeżdża do zamkn, a uro­
czystość komnat zamkowych, widok zbroić starycL 
i portretów rodzinnych wzbudza w nim wyrzuty 
sumienia i ipoyażne r-fleksye. Przybywają z nim 
jego weseli towarzysz*, sekundanci, -tudzież piękna 
Liza, która jest właśnie przyczyną pojedynku. Zr,- 
czyn się pijatyka, młody hiabia i razn odzyskuje 
dawny lekkomyślny humor, ale wkrótce bierze w 
nim znown górę zaduma, przenika on i czczość 
dachową swyeL towarzyszy i egoistyczną kokicte 
ryę Lizy. Tymczasem podochocona kompania dla 
otrzeźwienia się wyjeżdżt na spacer sankami w noc 
mroźną u gwiaździstą, hrabia Firlej zostaje sam ze 
swemi myślami. I tu następuje w jego duszy prze­
łom. Wyrzuty sumieni? potęgują się w nim aż do 
wizyi: i oto prs-.emawi-ją doń portrety przodków, 
napominają go do poprawy, karcą, mówią mn o 
minionej sławie przodków, o ich pracy i poświęce­
niach dla ojczyzny, o życia zbożnem a pożytecznem. 
„Myśmy krew przel iwa.i na pclaoh bitwy — mówią 
mu— ty się narażasz w błahym pojedynku, a do 
komnat, w których rządziły uczu.we kobiety, ty

prowadziłaś kokotę..." I hrabia postanawia odtąd 
rozpocząć nowe życie, To jest psychologiczne za­
kończenie sztnki, zakończenie jednak njmuje je- 
8 Z0718  antorka w Jadny symbol. Bnrgrabia Ambro­
ży spostrzega, że starożytny zegar zamkowy Bta- 
nął, co według legendy działo się zwykle w chwili, 
gdy się rodzi ktoś z Firlejów. „To dobry dla mnie 
zn k — woła z radością nawrócony młudzienieo — 
gdyż ja dotychczas nie byłem Firleiem, teraz do­
piero się nim nazywam".

Jest to ładuy i poetyczny obrazek.
Rolę główną w sztuce powierzono początku­

jącemu artyście p. Brzozowskiemu, który rokuje 
wprawdzie piękne nad ieje, ale był iako hrabia 
Firlej nieodpowiednim, deklamował zbyt patetycznie 
a sz< zerośc’ miał mało. Inni artyści grali dobrze, 
najlepszą uyła pani Solska jako L"zi. Wystawa 
sztnki nie była staranna, komnata zamkn Fi-lejów 
nie robiła uroczystego wrazeria, a portrety przod­
ków na ścianach były tak małe, że ten brak pro- 
porcyi między wielkością portretów a rozm.arami 
ukrytych w nich postaci wywoływał nawet r.isco 
śmieszne wrażenie.

* J. A. KlHolewskl. „W  sieoi", komedya; 
„Ostatnio spotkanie", komedja. Lwów, nakładem 
Towarzystwa wydawniczego.

W > wspaniałem wydaniu ukazało uię nakła­
dem Towarzystwa wydawniczego we Lwowie dylo- 
gia Kisielewskiego „W sieoi*, należąca do najwy­
bitniejszych dorobków współczesnej polskie, litera­
tury dramatycznej. Publiczność lwowska upośledzo­
na pod tym względem w porównaniu z krakowiką 
i warszawską, nie zna tego oryginalnego ntworn za 
sceny i nie mogła sobie o nim wyrobić sądn ani 
dodatniego, ani ujemnego, a wie o dramaturgu Ki­
sielewskim tylko z przeustaw.onego jeszcze w te- 
rtrze hr. Skarbka pierwszego jego aramata „Kary­
katury". Tymozasem „W  sieci" zdobyło autorowi 
szeroki rozgłos w świecie literackim w Polsce. 
Pierwszą część tej dyiogii wystawiono kilka lat 
temu w Krakowie, a potem i w Y i .  szawie i zda­
waliśmy wówczas sprawę z tegc dramata. Dragą 
ozęfió, zatytułowaną „Ostatnie spotkanie" w bieżą­
cym miesiąca po raz pierwszy grano w Warsza­
w ę — i wszyscy krytycy, mniej laD więcej przy­
chylni przyznali Kisielewskiemu bardzo wybitny 
talent poetycki. Wobec pomijania tego ntworn 
przez r szą scenę, wydanie książkowe, które się 
właśnia nkazało, będzie podwójnie pożądane dl- 

3 naszej publiczności.

sprzedaje choin! k c itow i
najlepszym gatunk: p c  z n iż o n e j e e n ie  tylko

w poniedziałki, wtorki i środy 
azerokuici 70 cni. metr 75 ct. 
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PP7E0LĄI) z dnia 19 Ł ? ełniff 1903. S
O „Ostatniem spotkania* zamieścimy w tych 

dniach w kronice teatralnej sprawozdanie.

Cześe ekonoimszna.
Wiedeń 16 kwietnia.

(Z). Mowa, wypowiedziana przez króla 
serbskiego z okazyi dziesiątej rooznioy objęoia 
przezeń rządów, nie zroDiła ne giełdaoh dobrego 
"'^azcnia, gdyś zamiast uspokajać, raozej pod- 
syo- ona obawy, że wypadki na Bałkanie mo­
gą m'eó obrót taki, jakiego Europa woale nie 
pragnie. Bez ogródek bowiem przedscawil kroi 
Aleksander sytaaoyę na Bałkanie jako powa­
bną i rzekł, że Serbia musi się mieć na baczno­
ści. Oczywiście ' zanadto uocłownie nie biorą 
Łieldy tego przemówienia królewskiego, ile 
bądź oo bądź stanowiło ono pewnego rodzaju 
alarm i przyczyniło się do osłabienia tenden- 
oyi zarówno na tutejszym jak i n& berlińskim 
Ł«g u , Około południa nastał jednak zwrot n i 
spsr Na wiadomość bowiem, że wojna w łonij 

kartelu żelaznego skońozona, poczęli spekulanci 
robió duże zazupna w ulpinaoh i mnyoh wilo- 
raoh żelaznych, a dobrze oddziałała ti kie wia­
domość, że zanosi się na ugodowe załatwienie 
sporu między zarządem kolei półnoono zaoho- 
dniej a la^aem oo do budowy drugiego toru 
Ua tej kolei, która to sprana stanowiła główną 
przeszkodę upaństwowienia tej linii. Rząd do­
magał się bowiem, aby towarzystwo kolejowe 
przed upaństwowieniem wybudowało drugi tor, 
towarzystwo zaś nie ohoialo tego uczynić, po­
wołując się na to, że konoesya nie wkłada najnie 
woale tego obowiązku i że tylko w tanim ra­
zi, mogłoby ono zdeoydowaó się na ten kolo­
salny wydatek, gdyby państwo podwyższyło 
swą gwarancyę. Obeonb jednak spór załat ..i any 
ma być tak, że towarzystwo z wlasnyoh fun­
duszów wyoudnie drugi tor, a za to rsąd 
udzieli pozwolenia na konweisyę 5-prooento- 
Wych pryorytetów kolii północno-zaonodniej, 
których jest w obiegu prawie za 20 ' milionów 
koron Zysk zatem osiągnięty na tej konwersyi 
stanowić ma poniekąd fundusz ns budowę dru­
giego tom.

Z Londynu donoszą, że wbrew powszeoh- 
Ueuiu oczekiwania bank angielski nie obniżył 
w tym tyg odniu swej stopy prooentowoj, a 
prawdopodobnie i w przyszłym jńj nie obniży.

W  Nieiuuzeoh odbędzie się jntro snb- 
Skrypoya na nową niemieoką pożyczkę pań­
stwową w sumie 300 milionów m&ret Zapo­
wiada *iię ona nie tak dobrze jak zeszłoroozna, 
gdyż zagranioznyoh subskrybentów nie będzie 
prawie woale, bo i w Anglii i w Ameryce, 
gdzie zwykle lokowano zn. -sną cześć nie­
mieckich emisyi psństwowyoh, w tym rcau 
stosunki pieniężne są bardzo trudne.

Ostatnie notowania:
Akoye austr. Zakł. zredyt. 67o;00, węg. 

Zakł. kredyt. 724 00, Anglobanku 275 00, tJnlor ■ 
W k u  526 00, Lftnderbankn 410 09, Bantweróij 
UU 485-00, Bodencredit 958'00, Gal. Banku Lip. 
&40-00, Stacsbahny 687-00, Lombardy 4» ’50, 
Kol. Elbethal 449-50, Północnej ó620, Ozer- 
b owieokie' 684 OG, Alpiny 893 00, Rima Mura-

•lyl 486*50, Praskiego Tow. żel. 1670, Fabry­
ki broni 343'00, Turtokie ty toniow, 339 00, Oblig. 
węg. indemniz. 9925, Renta majów* 100'75. 
Austr. renta koronowa lOJOO, Węgier, renta 
koronowa 9950, 66-letnie Listy Tow. kredyt, 
ziem. 98-15, 4‘j, Listy Banku krajów. 99 00, 
4 V / 0 Listy Pan ar krajów. 102*70, 4 %  Listf 
Banku hipotecznego 98 00, 4 7 ,%  Listy Be.nkn 
hip. 10165, E® Listy Biid-r hipotooz. H20U 
4\  Gal. Oblig propin. 99 80, °|0 Gal poż.
kraj. z 1893 r. 99'bO, 4%  toż. m. I-row a 9o 65 
Losy toreb. I l9 ’00. Marki 116 95, Buble 252-50.

TELBiffl M l p " .
(Pspe^e poranne).

Budapeezt 18 kwietnia. "W sejmie wę­
gierskim w dyskusji nad prowizoryum budże- 
towem dep. Franciszek K o s s u t h  wyjaśnił 
stanowisko stronnictwa niezawisłości w tru- 
dnem obtonem położeniu. Cala odpowiedzial­
ność spada na rząd, który nieprawidłowo tłu­
maczył rogulam i i zamiast przedłożyć do o- 
brad sprawy jwiązane pewnym stałym termi­
nem, przedłożył ustawę wojskową. czasie 
gdy Izba powinna była. obradować nad budże­
tem, zmusił ją  rząd do obrad nad przedłoże­
niem woiskow em, nakładającem na kraj nowe 
oiężary. Stronnictwo niezwwi słośoi podozas o- 
brad n*d pierwszem prowizoryum budże ;owem 
zaohowało się z zupełną lojlnośoią, w nadziei, 
że rząd skieruje działalność parlamentu na dro­
gę ustawową. Rząd jednak nadużył tej lojal­
ności i wypełnił czas, objęty tsmtem pro„izo- 
ryum, przedłożeniami wojskowemi. Mówoa sta­
wia rezoJuoyę, wzywająoą rząd, aby po prowi­
zoryum budżetowem poświęcił obrady wyłą- 
oznie rozprawie budżetowe] a zarazem wyra 
żająoą nieufność rządowi, z powodu, że nie dą­
ży do niezawisłości Węgtar, jako państwa P. 
hr. Jan Z i o h y (katol. stron, lud.) upatrywał 
przyczynę obeouego trudnego położenia polity­
cznego w zlaniu się dawnego stronnictw* na­
rodowego z dawną pLrtyą liberalną. Stronni­
ctwo katolioko-ludowe nie ohoe, aby gabinet 
rządził pozakonoty huoyjnie i dlatego oświadozr 
się za prowizorynm budżetowem.

Na tern obrady nad owym przedmiotem 
przerwano i przystąpiono do ozpraw nad in- 
terpelaoyami Minister honwedów br. F e y e r- 
v a r y .  odpowiadając na interpelaoyę Pappa, 
powołał się na onegdajsze swoje wywody w 
i prawie śpiewania ,Boże wspi_raj“ w szkole 
kadeokiej w Pięoiokośoiołaoh i prosił o przy- 
jęoie swej odpowiedzi do wiadomości. Po ostrej 
polemioe p. P a p  p a  z ministrem, na wńiosek 
opozyoyi postanowiono nad tą kwestyą głoso­
wać dopiero na posiedzeniu następnym i to 
imiennie. Prezydent ministrów S z e 11 odpo­
wiadał uastępnib na nterp laoyę w sprawie 
onegdajszyoh zajść w ZaBrzebh* i oświadozył, 
że wpr..wdzie doniesienia dzienników opozy­
cyjnych były bardzo pi-.osadzone, iedn-kże nie 
da fdę zaprzeczyć, że d„monstraoye ce były 
wymierzone przeoiw węg orskiej idei państwo­
wej. Burzliwe jednai żywioły znajdują się

wszędzie, a obywatelstwo Zagrzebia udziału 
w z.buizemach nie brało.

Odpowiedź tę Izba przyjęła do wiadomo- 
śoi, poozem posiedzenie zimknięto. Przy cońou 
posiedzenia odczytano nagłe interoelaoye, które 
będą traktowane na dzisiejszem posiedzeniu, 
między innemi interpelaoyę p. V i s o n t » j a  
o położeniu węgierskich robotników w Galioyi,

Lizbona 18 kwietnia. 100 żołnierzy z puł­
ku piechoty, przeoywująoego w Oportc, zbie­
gło, władze jednak ujęły dezerterów i wysłały 
ich do Afryki.

Izym 13 kwietnia. Dziennik Kapitan 
Fracassa zaprzeuza pogłoskom o ustąpieniu 
włoskiego ministra spraw zagranioznyoh Pri- 
nettiego. Dziennik ten upoważniony jest do 
oświadozenia, że Prinetti nie miał wogóle za­
miaru podawać się do dymisji, ani też żadna 
z kompetentnyoh osobistości nie myślała o tej 

* ewentualności,
Berlin 18 kwietnia. Cesara \\ ilherm od 

wiedz^ł wczoraj ambasadora tureckiego.
Paryż 18 kwietnia. Tutaj, w Lyonie, w 

St-Eaenne i innych miejsoowośoiach pada 
ŚL' »g.

Marsylia 18 kwietnia. Burza o niepamię­
tnej od lat wielu sile trwała przez cały -ozo 
rajszy dzień. Zatonęło 40 łodzi. Okręty nie mo­
gły ani wjechać du portu, t ni wyjeohaó.

Rzym 18 kwietnia. Koo wyjedzie dziś z 
Neapolu i uaa się do Genewy.

Grenoble 18 kwietnia. Generalny prceor 
L. konu Kartuzów Grand Chartrouse oświadczy 
komisarzowi policyi, który przybył, by stwier­
dzić, ozy zakonnicy opuśoai klasztor, że nie 
opuśoi klasztoru, chyba ustępując przemocy. 
Komisarz poiicyi zdał o tern sprawę pre­
fektowi.

Petersburg 18 kwietnia. Tyfliski urzędowy 
dziennik Kawkar donosi, ie  w aresztach w So­
czi (guo. oraruomorskiej) zmarł pewien wlo- 
śoif ̂ in, uwięziony za pijaństwo. Jako przyczy­
nę śmierci podano nadmierne używanie alko­
holu. Tymozasem rozeszła się pogłosira, ża wię­
źnia zabili policjanci. Skutkiem tego około 100 
włościan, przewianie pijanyoh, zebrał® się 
przed budynkiem aresztu i żądało obdnkoyi 
zwłok. Zebrani napadli następnie na policyę i 
uwoirili uwięzionych z aresztów. Wezwano 
woisko, które rozprószyło okscedentów. OsmiU j 
aresztantów obiegło. Sokcy* zwłok wykazała, 
ib śmierć nastąpiła skutkiem pobioia. Winnyoh 
policyantów i eksoedentćw poc.ągnięto dc od­
powiedzialności, tek samo naczelnika okręgu 
któremu podlega więzienie, i lekarza okręgu

Petersburg 18 kwietnia, finlandzka Gazeta 
omrmająo rozporządzenie cara,, nadająue gu­
bernatorowi finlandzkiemu nadz. yo .ajn i peł- 
nomomiotwa, pisze: *Choeriy mieó nadz eję, że 
to nadzwyozeine zarządzenie doprowadzi do po­
żądanego rezultatu i nie okiże się konieczność 
uciekania się do jeszcze ostrzejszych środków. 
R: ąd rosyjski bow em  nie wstrzyma się na 
swej drodze dopóty, póki mn się nie uda »a 
jaką bądź oenę, wobec każdego poddanego, prze- 
nrowadzió świętej, abstnutnej woli cara."

Paryż 18 kwietnia. Onegdaj zjawili się 
komisarze policyjni w 26 kongregacyjnyoh 
szkołach ludowych paryskich, aby doręozyóim 
dekrety rozwiązujące. Termin do opuszczenia 
szkół pozostawiono 1 do 3 miesięcy.

Konstantynopol 18 kwietnia Po wozorij- 
szym seiaml.ku sułtan przyjął ambasadorów 
austro-węgierskiegc i rosyjskiego.

Paryż 18 kwietnia. Sędzia ślodczy prze­
słuchiwał wczoraj popołudniu redaktora dzien­
nika Petit Dauphinoit Bessona z powodu skargi 
o oszozerstwo, wnieslonfej przeoiw niemu przez 
p. Edgara Oombee syna prezydenta ministrów, 
którema juk wiadomo "arzuoono, że w sprawie 
zakonu Kartuzów żądał miliona franków. Beb- 
son odpowiedział, że zeznania s.ve poczyni je ­
dynie przed sądem przysięgłych i prosił, aby 
go przed ten sąd postawiono.

(Złcpeoee popotudniotce).
Kraków 18 kwietnia. Zmarł tu w 82 rozu 

żyoia prałat Henryk Sarzyński, były proboszcz 
w Wiel.ozob.

ATELIER DENTYSTYCZNE
Hetm ańska 6

o * , me i .  W ik to ra  J a n k o w s k ie g o
—ylconnje B:ą : plombowai-ie, wyjmowanie aeLó v be*i Jr 
la, wstawianie s*tuczny;i zębów w kanoznkn i itocie, 

w stosownych wypadkach oess podniebienia.

H O TE L  Q E O R Q E ’A.
Przyj jchali dnife, 18 kwietnia. H, Kulka, W 

Wollner i M. Chowaniec z Wiednia. M Steinnardt 
z Tarnopola. Z. Krotowski z Hofeiahl. J. Skrzyń­
ska z Żnrawna

H OTEL EJR O PEJSK I
A lbo r Brtow ron.

Lwów — Plac Mary&oki
Pi-yjaohal* dnia 18 kwietnia. Br. Harsdorf 

z Swjdtelnik. M. Polańeki z Kamiennej. M lojcik 
z Krakowa. T Jaros? z Rawy rnskiej, H. Winkler 
z Tryestn, W. Dęciński z Radziechowa. M, Trnow- 
skv z Wiednia, Dr. R. Deryk z Sassowa. R. Tro­
jan z Hamburga. J, Chor śnicki z Chorośnicy. £ 
Brodzki Czerniowiec. M. Sznmpeterowa z Babka.

H O T E L  TKAriCUSKI.
L w ó w  — P l a o  M a r y a o k i .  

Pierwszorzędny hotel z komfortem nrządisony, pil 
eneMca restauracya z pokojem do tli iadań cu­

kiernia u miejscu.
Przyjeonali dnia 18 kwietnia. J. Słniski z 

Lisowiec. A. Szelągowski z Zakopanego. K. Udry- 
cki i M. Wierzbicki z Mostów wielkich. S. Kę- 
plicz Stanisławowa. Z. Kiryłowics z Kołomyi. 
J Kublizok, K. Skazel i K. Schartelmnller z Wie- 
dnia. G. Jaworski i E. Koziolkiewicz z Podola ros. 
M. Elling z Cz niowiec. J. Byłak z Hrnsiatycz. 
8. Dydyńskl z Ulncra. S. Tyszecka z Miknhniec 
N. Ginnis z Kołomyi J. K-zysztofowicz z Artasr 
wa. O. Schwarzenberg z Sędziszowa. J. Czarnecki 
ze Skałatn Ł" Dudziński z Klioka.

Wmaeri 18 kwietnia. (Giełda towarowa). 
C ikier 22*75 (silnie). Spirytus 40‘20 (zwyżka). 
Nafta niezmieniona.

Banin ] d kwietnia. (Zamknięoie giełdy). 
(Podlag obliozenis procentowego). Banknoty 
tustryaokie 8540 Spirytus 00.09

Pa^y* 18 kwie.aia (Zamknięoie giełdy). 
Trzyprooent, renta 98 40 Mąka („Fleur de Pa- 
ris“) 33 35.

Frankfurt 18 kwietnia. (Giełda zagrani­
czne,). Kredyty austryackie 212 75. Koleje paf- 
stwowe 000 00 exclusive kupon Alpiny )0Ó'00. 
D'soonto 18S-60. Laura 000-00.

Wiedeń 17 kwietnia. Kursa giełdowe. 
Losy. a) prooentowe:

Austr. zakł. kr. z obi. pr. z r. 1890 3#/ł 273.00z r. 1890 3#/ł 278.00 
„ 1889 8%  272 OC

I -,ł m. k. 4% 280.—

N a d e c t a n e .
H r bryka ta  ni« i>oouu lal od Bedakeyi, nie b iarie  tel nc» 

■a a Ir na uabia Żadni i cupowiodsirUioóc1

Druga ..puHiei Z a g ło b y ,  jako W skęp  
do drugiego Ijuiueru —  wjjdzie w poniedziałek,

Tow. żegl. na Dnnajn 1001 
Uregulow Dunaju z r. 1880 100 z,. 6%  000.— 
Węg. Banku hipoteornego polOCiJ 4%  257.50 
Pożyorka serbska prem. po 100 fr, 2% 90.00 
Tureckie obi prem. kolej po 400 rr. 118-76 

b) bezprocentowe:
Budapeszteńskie (Basiiioa) 5 zł. 12.10, Zakł. 
krea. dla h. i p. po 100 z.. 434.00, Olary 40 
zł m. k. 170.00, Pożyczka m. In brnku 2<) zł. 
84.25, Losy m. Krakowa 20 sł. 74.00. Pożyczaa 
m. Lubiany 20 zł. 70 00, Ofen 40 zł 180.00, 
PaifiPy 40 zł. m. k. 116.00, Czerw, krzyzu austr. 
10 zł. 5610, Czerw, krzyża węg. 5 zł. 27.— , 
Losy fund. aroykf Rudolfa 10 zł. 71.—, Salma 
40 zł. m. k. 235.—, Pożyczka saJobursku 20 zł. 
76.—, Posyuzka St Genois 40 sł. m k. 260.00, 
Losy komunalne m. Wiednia r. 1874 -442.—.

Ruoh pociągów kolejowyon
ważny od igo  auija IdO roku Wodług oaawa środkowo- 

enrupejikieao.
Przyeśedzę da Lwowa

Z K rako w a : 2 . 3 T ,  1 3 5 ,  1 411*, 6-10, 8-60, 6 0 ‘ «.60*
!i R a s iio w a : 10 25.
Z  Podwołoozyak (na dworaeo g łó w n y ): £ ' 3 5 ,  8-00, 6

10-20*; nr Io d a a m c* , 2 - 2 0 ,  ?  611 , lO Otr
Z T arn o p o la : 8.85* (tui dw. gł.); na Podzun ic*«
Z  Oserniow iee: lfc ‘1 5 ; ,  1 -4 5 , 6 »J 6-40 1 9-fiO*.
Zi 'Stanisławowa 31-56.
Za S t j  j u : 8-10, M O , V40 10‘ 60*.
Z  A a w j i  So ka la : 8‘16, C 5u 
Z J a r  .wa ?-45, 1-28 0-26*, 10 08*.

Oiichedz | zr Lwowa >
l io  Krakowa 1 2 * 4 5 *  1 - 3 8 ,  J - 5 5 ,,  4-15*,8*4u, U-ap?, 11-00* 
Do ttse iz o i.a : 8-8C.
Do .-.'lemyAk. 6-26*.
Do Fodwołoosyak i  dworou głć rnago -. t ' 5 5 ,  fi 80, 9-OC*

11-10' - z fodsam oza 2 - 0 0 ,  6-4u, ..d C  11*82*. 
i/o jLarn, - i/li 10-40 z dw: głównogo i  10-67 ■ Podzames* 
Do Ozam iow Lc i 2-51* 8  4 0  fi 8! , 10-&J, 10-30*.
>o Stanisławowa 6-10*. 

no S t r y ja :  6 SE, “ -T0 8-05, 6-80*.
Do R a w y  i  S o k a la : 9-60, 7-10*.
Do J a n o s a : 0-15, J-26, 8-16 6-80*, i0-05*

O* I i a Pociągi pożpiaaane drukowano ar i l t e r a a i  
tłnatowi pi oi^gi nocna ozna»>oao aa gwiwtrdoą. P o »  d -
cn» licKy oic oS fi niiacaór do 6 min. 58 ran-'.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
szerawt- aJkaln rno--lodowa, zawierająca części składowe cnemiczne, jak

Woda Bilińska
wyrobu naszego pod kontrolę komisyi przemysłowej 

Towarzystwa lei ..u skiego 
używaną bywa w katarach płuc i uskrzej t wogóle przeciw 

kaszlowi z dobrym skutkiem.
Cena flaczki w Krakowie 15 et.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa 
w aptece J. Wewiórskiego.

K. R ZA C A  i CHMURSKI w Krakowie,
rłaicicie

Gorsety ^  f|
najnowszego kroju, z prostą brykią

poleca

Warszawska Fabryka Gorsetów

„K arolin a**
L w ó w ,  F a s a z  E G aiasirL ana.

iós,mOwieriia w zakres gorsao.arstwa wcho- 
dŁąue wykonuje się w orze ciąg u 24 godzin.

Pierz sza c. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw.

abryka iarb fasadowych
K A R L  K R O N STEIN ER ,

W ien, HI H auptstrasse  120 (we włannyn* domu).
■Wyszu lególniona z ł o t y m i  m e d a l a m i .

Dostawce arcyksiążęcym i książęcym zarządom 
dóbr, c. k. narządom wojskowym, kolejowym, towa­
rzystwom przemysłowym, górniczym i hutom, bu­
downiczym, przed aiębiorstwom budowlanym i budo­
wniczym jaKo^eż właścicielom fab-yk i kamienic.

Te farby fasadowe, .o/puszczające w \ apnie, mogc 
byc dostarczone w auchym siania w proszku i w 40-tu rozmai­
tych wzorach od 16 et. i wyżej zi kilo i równaj, się co do 
czystości i tonu farby zupełnie lakiero,, i olejnemu.

200 koron nagrody
, za udowodnienie naśUdot. niotw.

Karta z próukami i sposób użycia bezpłatnie i opłacone. 
Korespondencyo w języku polskim.

Główny skład na Lwów: ALO JZY  HUBNER.

M olla- Proe zki Seidlickie
MoCla prttS tk l SefdlłCKke są niezrów środkiem n t c ir  w- syst. c h o r o -  
b om  d o łą d k a , pochodzącym ze z.ego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. 

F a U z y w o  w y r o b y  b ą d ą  s ą d o w n ie  i c i g o r e .  *^p|
, ni zap ieczętow anego pudełka k. 2.

W ś dka franpuska i sć! Mol la
Wódka l niiiunut- i sól Molla jest najlepiej znanym środlien Indowym, szcze­

gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach innym 
przypadkom powstałym sku ziem zaziębienia, dziai. wzm tiająco na mięśnie, 

nerwy — Cen. oryginalnej plombowanej flaszki k. 1.90._______
Gł, skład wyiył., A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiederi, Tuchlauben. 9.__

Uprasza się Szanow. Publiczność,, żeby wyraźnie iąd&L wyrobów 
MOLjuA i te tylko przyjmowała, które opatr >one są znakiem oohron. i podpiso-.; 
S K Ł A D Y  we i-wcwie: J. Beiser, apte' >.- b, J, Wewiórski, apti kar- Jos Pii eles, 
aptekarz En g ro .: 8t. Markiew.cz Musiałowicz i Janik, O. T. Y/mcklera yn
Alberl Hzhnwron. Antoni Eh-bai Aptela i ;.     :__  _________

D r. S ch n e id e r, C o n co rd ia , M _ ., pisze 24 Sty czniu lb i - : pĘrłem
U-mpę pańską w 6 wypadzach dyfteryi w żilku rodzinach i nadmieniam, z dy- 
itery- u tych rodzin się nie powtórzyła. Użyłem dalej lampę do desynfekcyi
ubr* ó wiaBnyck. _

D r. l krof. S n o d d a rd  na u n iw ersytecie  w V erm o n t pisze 25-go
styozniu 180P: Użyłem Scheringa lampę formalinową i dezynfektor w wypt-ika 
ciężkiego tyfusu, wynik zadowoht mia zupełnie. P 'kój w którym spoczywał ch> 
ry, utrzymałem za pomocą aparatu pod j -zględem powietrzu zupełnie czysto. Mo­
jom zdaniem i csiadas_ Pan nejaosl.onalb.y aparat tego rodzi ,ju.

D r . P iid lp p  T a y lo r  Rf -nm^łic V ..g in ia ) ,  pis r a i  stycznia 1898: 
2a pomocą pańskiego aparatu zdołałem utrzymuj iowietrze w pokojach upełnie 
czysto i u „ iżam wynalazek ten za najlepszy, polecając go wszystkim lekarzom.

Główną sprzedaż aparatów  i p asty le k  fu rm alinow ych
— • — -- na Auetro-Węgry posiada----------

H e r m a n n  'W e is s  i S y n
w Pradze, P lac św. Wacława 63-

• = -  do nabyciu w aptekach i drogueryach we L w ow ie -
T . Łazo w sk ie g o . P- sM U o iji cha, J. Ple* .  ■F -i-a- 

lyń sk leg o  S P i  e leau, jZ. R u ck e ra  I J . Kajetan*, w icza.

| Prosimy żądać wszędzie /  z

Selle Karyego
\

N ajlep szy  ir o d e k
do czyszczenia delikatnego 
obuwia czarnego i żółtego.

Szozugólnle polecenia godne 
noszącym obuwia ze skóry Bcx- 

calfs, Oscaria, Chevreaux i Jc lakierów. 
W ied eń  Xll/I.

RURKI DRENARSii -E
w  -w ie l ls ic ł i  i l o ś c i a c ł i

poleca
f a b r y k a  d a c h ó w e k  „ K a r o I “  ty Polance - Karol

koł« K ro sn a .

Najwydatniejszw! Najtrwalszy!
P rze to  I najtańszy do u życia .

Na skłudzie utrzymują:
We Lwowi» Aitfea Beacock. — W  Krakowie, Heim i Spka. — W  Kolo 
myji, JS. i M Polamann. — w Przemyślu M Begliickter. — W  Tarnowie, 
Wład. Braci Nast. K Eosner. — W  Żywcu, A_lex. Wannik i Am . Pa-

=  włuszkiewicz — ■— —

Celon, położenia tamy nadużyciom Biektóiycfi restan-atorón mam zaszczyt 
podać do wiadomości, ie  najlepsze

Piwo okocimskie

oooooocodZ555S5555SS55S5^m
STUDNI A R S T W O !!

0 JJO O O O
g

Szymon Małochieb
egzam. i koncesyon. majster studniarski 

w a L w o w i e ,  ul. G r ó d e c k a  I. 97.
O  wykonuje we Lwowie i na jiowincyj stadnie kopanu i wier- P  
I  oone zwykłe, tudzież większych roz m irów dla centralnych Q 

9  sfcacy; elektryoznyoh, browarów, gorzelń, tartaków itp, zaała- X  
dów; uskutiounia otwory w; irtnicze od 50 cm. średnioy l niżej, q

8  tudziez wszelkie roboty w zakres studniarstwa wohodząoe, O  
oraz dostaroza pomp wszelkioh systemów, po najtańszyoh O

O  r cenach. ’ O
OOGÓOOOOOOCaOOOOOOOOOOOOOOOCÓOOOOOOOGO

s p r z e d a j ą  n a  s z k l a n k i
Naftuła T o e p te r, ul. Trybunalskal2 
A d le r  M», plac n.kad.emicni.
-tgld Ja k ó b , ul. Krakuyrsku 25.

A . B ratte l ul. SykstUoka 28.
laum, Hotel Warszawski.

B a ra n  S . uł. Leona Sapiehy. 
B a ra n ie c k i, Hotel pański, Gródecka 
Blń lbal£ S . ul. Teatralna 20. 
D ru c k e r  J ., ul. Gródecka 
F ilh arm on ia , gmt eh Skarbka. 
F rte d  Ja k ó b , rtynek 13.
F rd n k e l J  ul. Leone Sapiehy 
Gangel, Pańska „pod Szlikijm". 
G arfunkel O. ul Sykstusk 
GrDnfeld S ., nl. Lyozakowsk 
H erold  A., ul. SykttusKa 14. 
H eilw ig  E d w ard , ul. Kopernika 
l l k ó r  M . ul. Sobieskiego.
Ja co b y  J . Oborążczyzna.
Kotz Jadw . ul. BLliokt, 
K s s lu r n ia  teatralna  
K aw iarn ia  europejłLta ul. Ja>

gieilońska.
A . Kb il, ul. Kopernika.
M . K e il ul. Waiowa 
K o s tk ie w ic z  , ul. Wałowa 
K ra u s  8 .  Szpitalna,

t y l k o  n a s t ę p u j ą c e  f i r m y
łłohn r  . Iman p1. /ołuchowskicb. 
rłre m d le r J ., plac /Jerna^dyński 
r>ana**ienvogci A ..  Jagiellońska 16 
Lernt 1 S i, u’ Gródecka 54. -
Ludw ig i . ,  ul. Krakowska 7. 
l ów enheci . J  ,  ui. T-ybunalska 4. 
Ł o p a c iń sk i W., ul. Gródecka 
* akOWSKE K . Krasickich. 

N ow ożenluk ■ ul. Kopernika 4. 
N ussenbl.it M , ul Leona Sapiehy 
P o c h m a ra U , Pasaż Mikolascha. 
P rz y b y ls k i K ., uh Trybunalski 
J . V flis e , Żółki iwsaa.
.t e  d .l & ., Eynsk.
Rothberg A .  ni. Kazimierzowska. 
R udziński iL. Lestaoracy kolejowa. 
Rothberg M., ul. Gródecka (Bema) 
K ossig n on  nl. Pańsua. 
S ta llm e iste r L . ul. Żółkiewska. 
S c h a p ira  S  Eynek.
S a lzb e rg  H. Kazimierzowska. 
S c h a ll Sa**a, nl Kazimierzowska. 
O cn w arzer O sia  nl. Gródecka 
Teite lbaum  nl. Gródecka 
•tfolisch nl Gródecka.
W ażny Jan, nl. Czarneckiego. 
Zukierm ann J., Zimorowicza 18. 
Z u ck e rm a n  S. ul. Sobieskiego 28

Filharmonii
wydaje obiady „Cout arts" z 5 dar _ J 
złr., w alonamencie 80 et.; z 4 daf. 80 ct., 
t abonamencie 60 ct.: z 8 dan 70 ct, 
w abonamanuie 50 ct. Kolacye codzier 
nie do ?odz. 2giąj w nocy. Czysty, ob­
szerny, eiegaucki lokal, przyzwoita usłu­
ga — nąiświeższ< produkty, rozmaitości 
stosowne wykonanie potraw

Ceny imm zniżone.
Apartament? na zb orowe kolacye i 

Lankie.y stoją zawsze do dy spozycyi
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B a cze w sk l /  pl. Halicki.
BkUm HoteL Warszawski,
T o e p fe r Nattuła ul. Trybunalska

BOK OKOCIMSKI
(porter krajowy).

O .f . .  nk& O ., ul. Sykstuska 2 
W aldm an A  ul. Gródecka. 
S c h a p ira  8 ., Kym

Główni zastępstwo i skład piwa beczkowego u pp.

# PASAŁ HAUSMANA 
LWowsłńe

FOT O-PLASTICON
(46 razy premiowane)

Od 
do w.dzeni

Wędrówka przez

Berno Morawskie
i malownicze okolice. 

Wstęp 10 centów.

IŁ
i Ska.

Specyalny 
,kład apara­
tów fotogra­
ficznych we 

_  L w o w i r
ul. T e a tra ln a  I.**.Poleca najnofis, eh 
system Iw aDamty i przybory pr 50 iCl1 
najtańszych. Cenniki illuptra-au gratis.

OZYASZA W IK SLA  i Syna
ul. Bogusławskiego I. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa flaszAowego u p. 

S . W I E o E h A  uka S y k s t u s k a  I. 14.
Te.ofon Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow­
skich nazw ska restauratorów, którzy siwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam 3obie wyf.tąjiió w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod marka okocimskiego.

Jan Gdtz, browar w Okocimie.

Kupujmy rękawiobl. i gor=atj tyi
JakóDa F il l ir e ra
Hękawicznika i  Dandaeysty. "W l

Lwów, T ry b u n a ls k i lic z b a  10.
pod 8-ma koi. Lan i._________

Dla -----
=  Filatelistów

Z b ió r  m a r e k
Tysiąc sztuk każda inna zr wszystkicp 
państw, wielr starych i rzadkich do sprze­
dania »r 28 koron. A je n c y a  d z ie ln i­
ków P. ?aż Hansmana.

R enty państwowe przeznaczone do konwersyi. przyjmujemv do zrealizowania lub ostemplowania 
bezpłatnie, oraz służymy radą przy zamawianiu na inne walory

Sokal i Lilien
Dom bankowy kantor wymiany



PRZEGLĄD i dnia ?9 Kwietnia 1905.

MOOOOOOOooooooooo
Obszerną broszurę g

oTRUSKAWOU «
r wysyła aa żądanie 5
| Z A R Z A D . |
!ooooc w ooooooooooo

V? pierwszym i trzecim 
sezonie

o 30 procent tan iej. W  T r u s k a w c u

August Kościesza Wnorowski
C- k. radze? rządu, em c. k. dyrektor qłównej Kasy ki j.
po krótkich a ci jżkieh cierpieniach, op trumy iw. Sakraittentamj, 

zasnął w Pann Inia 18 kwietnii 1908 r., w 75 roku życia. 
Obrząd pogrzebowy odbędzie się - poniodi ałek inia 20-gO 

kwietn _ 908, o gudzin-t 4 wj po południa z domu żałoby Bjaek 
ł. 19 na cmentain Łyczakowski.

Lwów. dnia 18 kwietnia 1908.
„CONCOBDIA" A . Karkowski, Lwów, ul. Sobieskiego 1. 10.

le c z y  s ię  z n a d z w y cz a jn y m  s k u tk ie m
Początek: sezonu 15 Mafn — K on iec  30 Września.

reumatyzm, podagra, otyłość, 
choroby nerkowe i pęcnerza, 
astma, ischias, choroby kobie­

ce, sercowe i żołądkowe.

Kuszczak Ł  Zubik
we Lwowie pl. Halicki 1. 1. 

polecają w olbrzymim wyborze

Wełny modne na kostyumy I toalety wizytowe

Jedwabie i fulary. 
Nowości oryginalne na bluzki. 
Szkoty wszelkie 70 lodzaju.
PIF* Najtaniej. Najtaniej, " i

JÓ Z E F  S Z E F E R
to w a rzy sz  sztuki d ru k a rsk ie !

członek Stowarzyszenia drnkarzy „Ognisko" i „K"sy "horyc1
smrrł Inia 17 kwietnia, o godiin.e 8-ciej ."ano, po długiej, a ciężkiej 

„tbośoi, opatrzony św. 8 .Lramentami, w E 5 o i lycia.  ̂
Obrzęd pogrzebowy o Ibądzie się ’ nied lielę dnia 1 i kwietnia, 

o god*.nie 4 po połudnu z dom i przedpogrze bowego, ni. Kochanow­
skiego 1. 04, n i cmentarz Ł j ozakowski, na który zapr»»zają koledzy 

zmarłego znajomych i pobożnych chrześcijan.
Lwów dnia 18 kwietnia 1908.

„CONOOBDiA" A. KurkowsH ni. Sobieskiego 1. 10.

środek dyeietyczny znako­
mity likier wzmacniająoy żo­
łądek F a b r y k i w  S a n to*  
n i, T ren tO ” * łe r lln ie . Ce­
na flaszki K. 1-20. Do naby- 

we aptekach,
drognery h i handlach delikatesów. Skład główny W A ite  K. K . F e ld - 

a p o th e k e , W ien  I. S te p h a n s p la tz  8 .

Santonicum
Akcyjne Towarzystwo pod firmą

B E R T R A M  & D I E T E R I C H S
: w Lw ów ku koło  Pn iew a ;

poleca swoje niezrównanej dohrooi ‘Ip i d w  i k l t o w e  „P e r p e tU S 44, 
iraz trzy i czteros^ibowe, walce i >rony pod osobistem kierownictwem 

- ■ inżyniera L a a c k ie jO  wyrabiane. .......... ...........
Wyłączny skład i sprzedaż na Gaiicyę

w Towarzystwie rolniczem okręgowem
tw "rXżrie li.c z  c ł .

Mamy zaszczyt podać niniejszem do wiadomośoi P. T rolników, że
w y łą cz n ą  k p m d a i  n a  C ła liey ę

naszych znakomitych -

żniwiarek „ l « e a l “  i
r  kosiarek, ,ld ea l‘*

oaznaczonych na światowej 
wystawie w Paryżu w r 19'*0
l ezą  nagrodą  (Grand
P rlx ) powierzyliśmy tylko 
i jedynie  - =

„Towarzystwu r o l ­
n i c z e m u  okręgo­

wemu w W ieliczce44,
Z poważaniem

D E E R I N G  D IV lS IO H  Internationa! M a rve ste r C o .
Chicago U. S. A ,

Jak w przemijających doleglii'ościach, tak też i przestarzałych cier­
pieniach żołądka i kiszek, a.óre dotychczas wszystkim środkom stw iały 
czoło, poleca się na prólśj ,- G A S T R Y C Y M Ę 44. Prospekty i świadectwa 
do rozporządzenia.

Małe pudełko 2 kor., — duże pudełko 8 korony, franco 20, p o le co n e  
o 45 hai. więcej.

We LW O W IE do nabycia: w aptece pod „Złotą G t azdą“ P io tra  
M lkoJascha, i w aptece pod „Srebrnym Orłem" Z . R uckc ra  i w in­
nych aptekach. *

DO NABYCIA:
Salwator - Apotheke, Pressburg

Eu gros w med. irogueryaoh.

SZCZAWNICA
Zakład zdrojow o-kąpielow y i inhalacyjny.

 Kuracy wodoleczniozi i kefi-owo-żentyczna ...
P ie rw s zo rzę d n a  g ó rs k a  s ta cy a  k lim atyczn a .

— I  rządzenia, postępowe Desinfekoya mieszkań trorkliwa. • :

S ezon  o d  if*  m a ja  d o  2 0  w r z e ś n ia .
W ody najsilniejsze a lk a liczn o  - słonaw e. ze znanyoh ■- skutecznoś ć  
zdrojów JÓ ZE FIN Y  . , ' S u  >JS | IK K  I 8 T E  F A R A  w« wszystkich 

handlach wód miner, i Aptekach, 
umowien n . wody i miesi * z „a przyjmuj .

Dyrekcya Zatcładu górnego.
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 0 0  tJ€TOOOOO<

Urzędnik, ukończony praw­
nik, poszukuj, po­

południowego zajęcia. Zgłoszenia J. 8 .  
hinro dzienników, pasaż Hausmana.

O t n a ń o
w P asażu  M ik o la so h a  

odL - u l i c y  32Iręt©3 
Najnowszy francuski

Chromo-Fotoskop
=  Świat i źyoie w barwnych 
=  obrazach plastycznych =

W idoki natur? == p o d rC ie  —  S to ­
lice  św iata —  Ofypraw y nauko* 
we =  W ypadki h istoryczn e  
O b ra z y  z  postępu ; ,w i!izaoy l =  
. ztuka I nauka =  Ud Itd.

Zmiana obrazCw cotygednia= 
ud -J9-go kwietnia 1903. 

Wenecya i
Ruiny wieży św. Marka
Wstęp 10 ct.

Otwarte ot lOtel run lo lOtel wlec* t.
Skand płócien ] » T ł - ł j— ch, 

Łwói Hi J«ka t« . Poleca bieliznę 
stołową w wielkim wyborz s, oraz 
Płótna 1 Weby izysto lulan » «  ro- 
zinaitej szerokości. Ceny fabry-
ezne.

Tłt naczenpa z  poisKlego na  
niemieckie i z  niemiecki«go na 

olskie wykenu|e zu pełn ie  do* 
„ładnie i wiernie akademik. A* 
d re s  w biurze P ion"

U rzę d n ik  posiukuje .dmiuj itraoyi 
k imierioy. No żq lanie kuucya. Hofm.»nt
19. II. p. —  8 . G .

ILawa
kilo 76 ot.

„ s y r i u s z " ,  Lwów,ui 
8-go Maja 1- 2. — pói

,ś@0i 001 0@®0@L
Zamęście.

Z tęsknoty z- krojei ojczystym «  ó- 
oiłam z Ameryki, dokąd ojciec mój, inży­
nier z Austry i, wy w ędi uwał Po śmier ji 
ebojga rodziców nie mugąc dłużej opr*eć 
się tęsknocie, wróciłam do Węgier. Dla 
braku znajomość poszukuję tą drogą 
dzielnego i uczoiwego mężczyznę, k pca 
lub fabrykanta. Liczę lat 25, ihree Scijon- 
1 a i majątek wynoszący 8CJOOO koron. 
Kandydaci zechcą sne obw-aiozenio w ję­
zyku jiemieckim pod A m e rik a n i 'n, 
postlagerud A g ram
anonimów nie uwzględni się. Dyskrecya 

rzeczą houcru.
■ s a e e o ®  g o G o e r

2 0  lP,t
na jednej posadzie!
R zą d zca  d ó b r o skromnych wymaga­
ni' h , doskonały gospodarz, uczciwy, 

energiczny, zmieniłby j>nsaoę. 
B iu ro  K ra s ic k ie g o  b ra k ó w  

K a rm e lic k a  >0.
J l,J  dam a do towarzystwa, lub do 

"aztępywania p domu poleca się star­
sza osoba z wyźszem wykształcaniem. — 
Konwertuje biegle -po £ranousf:r. Ł( si 
w zgłoszenia poste restante .Lw ó w

F I L 44••
K am lfc 'il~zk ;" piętro*", z pięknym 

ogrodem i parcelą budowlaną, w naj­
zdrowszej ozęści miasta, prawie w śród­
mieściu, do sprzedani: Warunki w cu­
kierni p. Biernackiego.

kawoler, w sile ęriekn, z niższą szk łą 
ro'uic.ą w Dublanaoh, 17-letnią prakty­
ką, bardzo dobremi świadectwami, oo.t 
znany a dobrą uprawą roi’ , chow ar. by­
dła, wihunkowością rolniczą, przełoień- 
rtwom obszaru, possukn _ posady rządcy, 
samoistnego ekonoma, kontrolora lub ka- 

yera na wikt lub ordynaryę, zaraz lub 
od l-go lipca. Zgłoszenia : f,R o ll k 1 

S o k o ln ik i poczta  lia d b rz e z ie .

O

Pierśoionkl 
■aręozynowe obrąozki 

szpilki ślnbne, zrebrc ztoło- 
we (nrsędownie cechowane) 

kompletne wyprawy t~ kaset, 
kach oras wrzclkn biżutery. 

poleca Ja n  Ja rzy n a  
Inbiler, Lwów, Hote' 

Bnropejski.

i—jwmąwrą

L. & C. Hapdtmuth
Skład i wystrwa L—ów,

I Pasaż Haurmana 8. Oeny umiarkowaue

CAŁKOWITA GOTÓWKA 

NIE WYMAGANA!

ULGI W SPŁA lACH 

.WEDLE UMOWY 

BtZ PODWYŻSZENIA CEN!

NIBPSTAJACA HYPEBPRODUKCYA
Jeszcze wiącej, ale w przerażającym 

do tejże stosunku będący*

słaby popytCeny 
w koronach.

Oeny 
w koronach.

T T. Kupujący, którzy na 
kredyt nit reflektują, otr~y 
mają przy natyenmiasto- 
we/u zapiuceniu gotówką 
albi też p.-zy u Czczeniu 
kwoty za zaliczką następu­
jący rabat-, na kwotę po­
nad 60 K. 3%, ponad 100 
K. 4%. — Przy interesach 
na kredyt lub na czas, ra­

bat ten odpada.

nagromadziły w licznych fabrykach i na ryn.. ,ch ogro­
mne zapasy towarów, przez co ceny tychże tak spadły, 
ii  dzi liaj nadzwyczaj tanio możni, ji uabyó w dobry :h 
gatunkach dywany, portyery, chodniki, kapy na stoły 
i łóżka, koce Kołdry linoleum, ceraty i rożne przedmioiy 
dekoracyjne i luxusowe, jakoteż bieliznę męską i damską 
i :nne potrzebne artykuły, a to tern łatwiejsze powinno 
dla Wielm. Pana być nabycie lakier rzeczy, ile żc Wielm. 
Pan może sobie spłatą w ygodnie rozłożyć-

Nasza renomowana, a szczególnio w Ta, cy1 za- 
ezczytuie znana fiima, mi ląoa za zasadę dob. e towary 
sprzedawać bez konkurencyi po niskich cenach o\ .uh sobie 
tak ., system i msio - „całkow ita gotów ka niewyma*  
g a n a " i „u ig l w spłaiacl* m ożliw ie  dogodne1*.

W A lad terly zatem  dajem y n asze  tow ary  
na k re d y t w szy . tkim  Przewielebnym. P. 1. Duchb- 
wr.ym, Wielm. P. T. Właścicielom dóbr i realności, Adwo- 
M o diie  p orły ery  we wszyst­

kich możliwych kolorach, pa­
ra po kor 2 40 i wyże j._____

Efektow ne firan k i koronko­
we w najmodniejszych wzo­
rach, para po kor 2 50 i wyże'.

M oóite Itarn isze  do powio 
szenia na nich p ufcyer i fira­
nek, po kor. 150 i wyżej.

P ra k ty c zn e  n a k ry c ie  n. 
otomanę, w efektownych wzo­
rach, na obydwie strony do . 
użycia, d igości z80 ctm., zaś '  
zero! iści 160 ctm. pc kor. 15 

i wyżej.
M odn e prawdziwie chińskie 

Ikóry kozie : lugora, służą­
ce jako d j waniki przed łóżka, 
przed utomauy lub przed biur­
ka. po kor. 10 do 12 i wyżej 

M odne ka p y  Duretowe, atu al­
kowę n» stoły, i na łóżka, w 

najpięknięjszyoli kolorach, sztu- - 
ka po kor. 2'50, i), 5 i wyżej,

P ra k ty c zn e  k o c e  do podróży, imita- 
cyt skór tygrysioh i innych iwierząt, 
po k ’ron 12 i wyżej.

K o ce  flanelletow e, ISO ctm. szeroko­
ści, zaś 20C otm. długości, w najnow­
szych pięknych wzorach, po koron 4 
i wyżej; te same z czyst ij wełny wiel­
błądziej, systemu prof. J&sgern, po ko­
ron 8 i wyżej.

M o cn e  ch odn ik i do pokoi, na schody 
i na korytarze, w pięknych wzo, ach, 
metr pc 80, 40, 60 halerzy i wyżei.

katom, Notaryusi~m, Lekarzom, Inżynierom, c. k: Sędziom 
i Urzędnikom sądowym, Aptekarzom, Urzędnikom poczto­
wym i Skarbowym, Pi .fesorom i Nauczy stelom giwnazyal- 
nym, stabili nudnym. Nauczycielom i Nauczycielkom ludo­
wym, wugóle! wszystkin P. I  Urzędnikom państwowym, 
Urzędnikom i Poi rzędnikom kolejowym i Urzędnikom pry­
watnym w dobrych stosunkach bęaącym, jakoteż im.y.n 
Osobom iftywatnym, które są w możności zobowiązań owych 
doirzymaó dalej członkom korpusu c. k, Żandarmeryi i c. 
k. Straży skarbów ij (jeżeli są stabilizowani) i wszystkim 
innym tutaj lienaprowtidzonyiii stanom, kutegoryom i kla­
som społeczeństwa, które nie chcą lub nie są w możności 
potrzebne im towary za gotówkę zakupywać i przyznajemy 
tymże ulg. w spłatach częściowych, które mogą stosownie, 

umowy być rczłożon" na miesiące i kwartały, przyczem 
z naciskiem podnosimy, ii przy interesach na kredyt abso­
lutnie cen towarów nie podwyższamy

K ilk a  ty s ię c y  reuzt^k ch o­
dników, resztka zawie.ająct. 
5 dr 6 metrów koron 2.—, 
2'60 do 3— ; 7 do 8 mtr. kor. 
2-40, 3-60, 4'— do 5 — ; 8*/, 
do 10 mtr. koron 8'—, 4-—, 
5'— uo t,.—. Mnóstwo resztek 
chodników w wyrobach bruk­
selskich „Carani«mi“ i kilim­
kowych od 5 do 6 mtr. koron 
7'— d0 j-— . 7 do 8 mtr. ko- 
-'oii 8‘CO, - 0 . -  do 12' 31/,
do ; 0 mtr. kur. 10-50 12 do l i .

1

Przeprowadzenia
C a ro  i Je llln e k
Wiedeń. Peszt, %j|L
I w ów , JagieUouaka 2?

Pat. wozy 6 i 8 metrowe 
G w ara n cya  za  ca łoAć 52 wla­

nych wozów, meDlowyrh pat.
C A R  O  i J E L L I H I E K
Lwów Jagiellońska 22, ' elefor tO

I

D yw any do pokoi, salonów, 
sypialń, jadalń i pokoi dzie­
cinnych, w najwspanialszych 
kolorach (do użyoii t .feżn ja 
ko dywany kościelne i pn ed 
ołtarze) 140 ctm. szerokie, 
200 ctm. długie po koron 8 , 
te same 175 ctm. szerokie 240 
dłiigiu po kor. 11; 200 ctm. 
szerokie 800 ctm długie po 
kor. 11; te ranę 2J5 ctm. sze­

rokie, 815 otm. długie po kor 20.
D y w in y  śc ien n e  nad łóżka, w wielu 

efektownych wzorach, tak z wizetun- 
1 am‘ zwierzą t i figurami osób, jahutei 
w wielu pięknycł wzoraoh kwiatowych, 
perskich leoesyjnycn, 200 ctm. długo- 
śoi, zaś 140 ctm. szerokości, po koron
*r" W  wyżej. _______

po koron 1-80

OLIWĘ
do świecenia

praw dziw ie  rz e p a k o w a , po* 
dwójnie czy szczo n ą

poleca naitaiuiej — jedynie
O T . W inclclera Syn

Lwów, Rynek 28.
< ' " -* ! ■  - I j

10-5C
D y w a n ik i przea tóżis,

i wyże.,
D er* na konie  w wielaim wyborze, 

po koron 2'50 i wyżej.
S ie b n j« ,, m*> i w atow ane k o łd ry ,

prtedme gstunki (za nową i czystą wa- 
ę ręczy się) we wszystkich możliwy oh 

kolorach, po koron 6 i wyżej.

K O S Z U L E  M Ę S K I E
robi i 6 ua miarę z przodami gładkiemi, fałdowa- 
nemi lub haftowanemi, w dobrych gatunkach, po 
koror 8 — i wyżej. — rCale*ony m ęsk ie  po ko­
ron 2-— i wyżej. — K o s z u le  'tocne po koron 

8 20 i wyźrj.

S z y fo n y . ~~łólna i g r a d le  na bieliznę męską, 
d»mską i diieuinną, jakoteż na binlizm do po­

ścieli meti po 5d, 80 70 hal. i wyżej

H e m ik i, b ie lizn a  n a  s tó ł ,  g a r n itu r y  
k a w y  i h erb a ty  p o  ba j,:czn ien isk icft

do

cenach .
Za «adesłaniem marki pocztowej za 10 hal. wyseła- 

mj na źąa ,me nasz ogeto illustrowany cennik dywanów, 
portyer, firanek, cho~ nikow, cerai linoleum, narzutek na 

llotomanj/, kap na stoły łóżka, koców do podróży i do 
|9sanefc, der na konie, kołder, gobelinów, makat i innych arty- 
liśiwłóie dekoracyjnych, jak również towarów lnianych i ba- 
I -wełnianych, bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej, szyfo- 
| nów, płótna, biH.zny stołowej i innych potrzebnych arty- 
l.kulów.

L isty  i sn m św len itt n a le ż y  a d r e s o . s ś '

Żądając kredytu, niezbędni* korieczi m jest wpierw 
nas ustnie lub pisemnie zawiadomić, na które towary się 
reflektuje, dalej w jaki sposób odnośna kwota ma być 
spłacona. $ $

Celem poczynienia potrzebnego zakupna, prommy o 
łaskawe zaszczycenie na= osobistemi oawiedzinam’ skoro 
jednak Wielm. Pap mieszka poza Lwow.im. a przyjazd do 
nas nie będzie wygodnym, prosimy łask. do nas listownie 
się udać

Dom t o M w y  ,,Ati L o u r 1 we Lwowie, ulica S y l s M a  6, (Pasaż Hausmana),

S Parasolki 2
% Bluzki •
2 Halki
1 Kęka^ iezki
2 G o r s e t y  
2 Weloniki

2
s

poleca najtaniej

|rEHDYlAND GUiTLERS
0  L« tw , pi. H a lic k i 3. •

- l 5

F A B R Y K A  K A P E L U S Z Y
pod fiima ■:

A N T O N I  K A F K A

przedtem A. Koieloaiek) we Lwowie ul. 
T ia lick a  4  (obok Katedry) poleca na 
Ob-scny sezon  kapilnsze i cylindry 
własnego wyrobu w f.aJmotJ a ie jszycf 
fasonach i kolorach po najtańszych eo­
nach także kapelusze i cylindry P. C. 
Habiga, całkiem lekkie cylindry pc 9 zł 
liapeiusze i różnych kolorach po 5 zł. 
Kapelusze „Ljoaen“ z fabryki A. Pich 
lera w Gt.acu oraz iajr.aniej kapelusze 

dla dzieci.
Cenniki na żądanie gratis i franco.

RAKI£TY TEaUNISOWE NAJLEPSZE
angielskie i am erykańskie  od zł. 2.75
Kompletne LAWN ■ TENNISY

poleca magazyn firmy

K a u c z y ń s lk i i O b e r s k i ,  L w ó w .

H M H M H l t M M I M e N M I H M M t  O t r
H A M D E L  H E R B A T Y  I K A W Y

f d m u n i l a  R i ó d l a m

C ią g n ie n ia  j ir ż  w czw artek!
Ciągnienie nieodwołalnie ł Głśwna wygrana

23. kwietnia 1903. kor. 4 0 .0 0 0  kor.
w  Lwowie, ul. Teatralna

E EKBATĘ
poleca 

zbioru majowego: 
półki. CongOEł. 1-6C 
Souchong czar. 2-— 
— zbiór majowy8*— 
Kaysow c* .na 4-— 
Melar ge deLon, 4 - 
W -siewki herba­

ciane . . 1*0. 
Wyziew ki z najle- 
pseych herbat 1'60

3 naprzeciw Katedry.
noleca najlepzzi gatunki

Ł oety  o g r z e w a ln e

po 1. kor.
o smaku czystym jomatyoznj **, 
któze -ozsyta frank, opłacone do 
każdej staoyi poozto rej 4’ /,- kiJogr.

w wor“"*ltTr 
Portorico . . . 9-— pól k. —-90 
Out* grnbo-ziarn. 9-EO , — 90
Cisy lor zielona 10.— „ t-—
Oęyi, s. przednim 10-40 „ 1-04
Oeyknz.g. ziam. 10'75 , 1'03
Ceylon ziel nerł. lb.7( „ 1'Of*
Mocea -rab. arom. 10-76 „ 1-08
Jawa złota 10'76 _ l.uf

polecają M Jonasz, Ki*-z A Ltoff, Klarfetd, 
M, Feigenmann, Sat-uely &. Landau, Schfitz 
& Ohajes, August Soh*1.lenberg i Syn, Sokal 
jŁLilien JakóbStroh, damy ba ikowe Lwów

Opakowunie nie liczy się.
Zamówienia a urowinoy: wysyła się odwrotn. poczt-.

W szystk ie  w yg ran e  w yp łacon e  zostaną p rze z  dostaw ców , 
w gotów ce z  potrącen iem  10 procent.

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników
I uniwers. reklam y

A d olfa  Cłm lawsLl rgo
w Wiedniu, aetreidem arkt Nr. 13. (Telefon 24132).
przyjmuje : przedpłato i ogłoszenia na wążystkia czasop-im. świata; zamówieni-, 
u l  wykonanie: afiszó , szyldów, illustracyi esc. przez j  'srwszorzędnych artystów . 

Udzielanie antentyoznych adresó—.

Redaktor odpowiedzialny : W acław  MastOW Skk- Papier z fabryki Czei-lańskiej. Z  d rn k arr* K  W in iarra.


